
MOSKWA - milionem
świateł płonąca!

OTO, jak wspomina te histo­
ryczne momenty dowódca pluto 
nu II kompanii batalionu AK 
..Kiliński" — uczestnik walki w 
pierwszym dniu powstania o 
gmach Poczty Główniej na pla 
cu Wareckim ~ podchorąży „Sa 
cha" ■— Stanisław Brzosko

— 1 sierpnia 1^44 r, o godzinie 
II nastąpił* nlobiłizaeja im qo plu­
tonu. Już na dwie godzin* przed 
wybuchem powstania większo*' 
ch.lopcnw znajdowała się w puna 
cie zbornym — w Banku Wileń­
skim pizy uJ. Moniuszki. Na kilka 
chwil przed godziną 17 nakładamy 
biało-czerwone opaski. Broni jest 
bardzo mało.

Godzina ,.W". Na Marszałkow­
skiej wybuchła gwałtowna strzela­
nina. Nasze zadanie — zajęcie ou- 
dvnku n« rogu ul. Marszałkowskiej 
i świętokrzyskiej. Nie mogąc prze­
drzeć się ulicą Marszałkowska dn 
sta;emv się do gmachu od podwór 
ka. Po półgodzinnej akcji powstań 
ey zajmują ten i kilka innych do 
mów. Bierzom v do nirwoii pierw­
sze grupy żołnierzy niemieckich ' 
zdobywamy hro«. Na ulicach widać, 
już zabitych i rannych.

T\mrzasnm pozostała cześć kom­
panii natrafia na bardzo silny onór 
Niemców na Placu WateckHh, któ­
rzy ostrzeliwuja się z gmachu Pocz­
ty Głównej. Część plutonu wyru­
sza kolegom z pomocą. O zdobyciu 
poczt v od strony placu nie ma mo­
wy. Zachodzimy ich od tvłu, Za­
pada zmierzch t lejc deszcz. To 
uniemożliwia nam podpalenie gma­
chu za pomocą butelek z bonzy 
na. Odnosimy jednak sukces w trm 
natarciu, gdyż zdobywamy sąsiedni 
gmach niemieckigo kasyna. Północ 
zadaje wszystkich na trwającej bez 
przciwy wymianie strzałów. Fn

Na zdjęciu: feeria świateł na ulicy Gorkiego,.

Wielki sukces 
polskiej 

"galówki* 
na Festiwalu.
w Moskwie
| ICZĄCA 1500 miejsc sala 
" koncertowa im. P. Czaj­

kowskiego w Moskwie pomie­
ściła tylko część tych, którzy 
pragnęli być obecni na repre­
zentacyjnym wieczorze arty­
stycznym polskiej delegacji na 
VI Światowy Festiwal Młodzie 
ty i Studentów.

WIDOWNIĘ wypełniła młodzież 
Wlej u krajów świata Obecni bvll 
sekretarz kc KPZR p. Pospiełow, 
minister kultury N Michajlow. 
Przybyli na przedstawienie am. 
hasador PltL w Moskwie T Gede 
Wraz z członkami amabsady. Na 
sali znajdowali się również prze­
bywający w Moskwie z okazji 
XIV sesji Komitetu Wykonaw­
czego SFZZ przewodniczący CRZZ 
I. Loga.Sowiński oraz przewodni, 
czący SFZZ di Vlttorio 1 człon. 
Jcowle Międzynarodowego Korni- 
tetu Festiwalowego. Obecni byli 
dyplomaci. Licznie reprezentowa­
ny bvi świat kultury 1 sztuki 
stolicy Kraju Rad,

Polska ,.galówka" miała 
tiuże powodzęnie. Przyczyni-

(Dokończenle na str. Z)

Wśród palm i orchidei

Z epopei powstania 
i jego klęski 

musimy wyciqgnqć 
właściwe nauki
Naród polski 

nigdy 
nie zapomni 

tej szczodrej 
ofiary krwi 

przelanej
w walce o wolność

ciężkich walkach budynek poczty 
zostaj* zdobyły MstępMgg dnia a 
godzinie 17.
Dziś Plac Warecki nazywa *i? 

Placem Powstańców Warszawy. 
1 sierpnia 1957 roku, w 13 roća 
r.icę wybuchu powstania społe­
czeństwo Warszawy uczciło pa­
mięć bohaterów. Wszystkie miej 
sca upamiętnione walkami z oku 
rantem — miejsca straceń i gro 
by- na cmentarzach przybrana 
zostały biało-czerwonymi chorą­
giewkami i kwiatami. Paltj *ię 
znicze i lampki. W citjgu dnia 
w miejscach tych żołnierze WP, 
kombatanci i harcerze zaciągnę­
li warty honorowe.

Po południu w pięciu punktach 
miąsta zostały złóżone wieńce i vrią 
zanki kwiatów, odsłonięto tablice 
pamiątkowe.

Wieczorom w Sali Kongre*owe1 
Pałacu Kultury i Nauki odbyła sią

(Dokończenie na str. 2)

»Mazowsze« najpiękniejszym 
bukietem kwiatów Monte Carlo 
Po iriumfach we Francji zespół polski 

zaproszony do Kanady
Specjalny korespondent PAP 

red. Gerhard donosi:
„■Mazowsze" przybyło do

Monte Carlo. Drogę z Aix- 
tes-Bains zespół nasz odbył 
autokarami trasą wiodącą 
przez. Yalence, Avignon, Can­
nes i Niceę. Jechaliśmy szosą 
wiodącą przez szlak pełen pa 
miątek historycznych, które — 
niestety — można było ze 
względu na pośpiech, oglądać 
jedynie zza szyb samochodu. 
Tylko w Avignonie zdołaliśmy 
wyjednać u kierowców krót­
ką przerwę, aby spojrzeć choć 
przez chwilę na zamek papie­
ski i scenę odbywającego się 
obecnie w tej miejscowości 
festiwalu teatru Yillara.

w Monte-t.ario „Mazowsze- 
znalazło się w późnych godzi­
nach wieczornych. Już podczas 
jazdy zdołaliśmy zaobserwować 
rozlepione wszędzie w Cannes, 
w Nicei I na terenie Monaco du 
że afisze zapowiadające występy 
„des celebres ballets polonats" 
— „słynnego baletu polskiego" 
— ..Mazowsze". Spowodowało to, 
że li-zni przechodnie rozpoznają 
cy nazwę naszego zespołu na ka 
roscrlaeh autokarów witali go 
uśmiechem i podniesionymi <i-on 
ml, jak znajomych przyczyniła 
się do tego zapewne w niema 
lym stopniu także I lama o suk 
cesio „Mazowsza*- w Alk Lcs-Ba 
ins, rozpowszechniona za posred 
nlctwem prasy francuskiej, ra 
di.i i telewizji par* sklei

Milą niespodzianką było powl-

(Dokończenie na str. 2)

Uroczysta akademia w 13 rocznicę 
wybuchu Powstania Warszawskiego

Trzynaście lat temu — 1 sierpnia 1944 roku o godz. 
17 wybuchło w Warszawie zbrojne powstanie przeciw hitle. 
rowskiemu okupantowi. Oddziały Armii Krajowej i Armii 
Ludowej, a także innych konspiracyjnych ugrupowań bo­
jowych przez 63 dni toczyły heroiczne walki z najeźdźcą. 
Te 63 dni zamieniły stolicę Po Iski w rumowisko gruzów. 
Setki tysięcy bohatersko walczących mieszkańców Warsza­
wy oddało swe życie na barykadach ukochanego miasta.

Radykalna
poprawa 
na froncie 
żniwnym 
W pow. nadmorskich 
skoszono
50 proc. żyta
NA caje szczęście prognoza 

PlhM-u, który kilka dni 
l* mu zapowiadał deszcze i ozię 
bitnie do połowy sierpnia — 

nie sprawdziła się. Od czterech 
dru mamy pogodę, która rady­
kalnie zmieniła sytuację żniwną' 
na koszalińskiej wsi. Prace żniw 
re ruszyły szerokim frontem 
Tlony są na ogół znacznie lep­
sze niż w ubiegłym roku.

DO dnia wczorajszego najbardziej 
opożnione w żniwach powiaty nad 
morskie skosiły już około 50 proc, 
•żyła. W wielu zespołach PGR ua 
południu .województwa żvtg skoszo­
no ■ już tiłkbWtcie, a chłopi powia 
tu złotowskiego kończą jego zwo/ 
kę. W całym województwie niemal 
w 100 proc, żwieziojto rzepaki i 
imznnrntp ozime, prży c z\m koi 
czy się o młoty, tyćh zbóz. Szerszym 
hoptem ruszyły do pracy kombaj­
ny. W PGR-ach na terenie Inspok 
teratu Rejonowego w Szczeci oku 1 
pracuje już około 100 kombajnów, 
zaś na terenie Inspektoratu koszalm 
skiego około 120.

W wiolu gospodarstwach PGR np. 
w zespole Bonin kombajny i sno- 
powiązalki pracują nawet noeg. 
PGR-owcy spieszą sie, gdyż wskutek 
poprzednich ulewnych deazetów tu - 
i ówdzie zboża - wykazały tendencje: 
da porastania.

Pośpiech narzuca także spiętrze­
nie prac żniwnych. Dojrzewają zbo­
ża jare, trzeba dokonywać podo- 
tywek, siać poplony, a także przy­
gotowywać pola'pod zasiew rzepa­
ków i jęczmieni ozimych. M. in.

(Dn!:ońc.-pnip na str °i

Pogotowie 
aórskie 

w akcji...

Sobowtór 
„Hitlera" 
aresztowany 
w Essen

UCZESANY w charakterystycz­
ny „ząbek** i z wąsikiem a la 
Hitler — 52-letnl kelner Hans Otto 
Legewle stanął na jednym z naj­
bardziej ruchliwych placów w 
Essen i zaczął Jako „luehrer** 
przemowę do „swego !udu“. Uka 
zanle się „Hitlera** wywołało wiel 
ką sensację wśród przechodniów. 
Aresztowany przez pc^cję Lege 
wie rzeczywiście łudząco podobny 
do Hitlera tłumaczył się, że zało 
żył się z gośćmi ze swej icstaura 
cji, iż będzie przemawiał na naj­
bardziej ruchliwym placu miasta 
i 99 procent słuchaczy przyjmie 
jego mowę z enhizjazmem

Fałszywy „furh»er“ został zwo*- 
mony, ponieważ uznano, że spo­
kój i porządek* publiczny nie ule- 
gjy poważnemu zakłóceniu_______

...pogoda
RANO rozpogodzenia, w ciągu 

dnia zachmurzenie umiarkowane 
tylko miejscami nu północy czę­
ściowo duże, z możliwością pi ze 
lotnych opadów. Temperatura ma- 
kiymalna od ok. 20 st. nad mo­
rzem do uk. st. w głębi kraju,

PREZYDENT DRW Hn 
Chi Minh opuścił pn s. 
dniowej wizycie w NRD 
Berlin udając się oroją 
lotniczą do Budapesztu.

RZECZNIK kairskiego 
biura Imama Omanu podał 
do wiadomości, że wojska 
powstańcze wzięły do nie. 
woli brata sułtana Musoatu 
i omanu oraz że M żołnie, 
rzy wojsk sułtana zostało 
zabitych.

* * *
STANY Zjednoczone i w 

Brytania uznały oficjalnie 
republikę Tunisu.

W NOWOWYBRANYM 
zgromadzeniu konstytucyj­
nym Argentyny parti* rzą­
dowe będą dysponowały 
120 miejscami, opozycyjne 
— 82, a komuniści — 3.

PRZEWODNICZĄCY Ra- 
dy Najwyższej ZSRR Wo. 
roszytow przesiał depeszę 
z życzeniami dlą króla i 
narodu belgijskiego. W od­
powiedzi król Belgii prz**- 
Mał na ręce Woroszyłowa 
depeszę z podziękowaniami 
za życzenia

USA ZBUDUJĄ statek 
handlowy o napędzie ato­
mowym, który będzie spu­
szczony na wodę w 19so r 
Statek bidzie mógł zabrać 
zapas paliwa wystarczający 
na przebycie 5*0.080 km.

DO I ONDYNU przy był 
min. spraw zagr. Francji 
Pineau. Po prKyoyciu udał 
się on do ambasady ame­
rykańskiej. rdzie rozpoczął 
z sekretarzem stanu USA 
Dullesem rozmowy w spra­
wie rozbrojenia

rr ATRZASSK1E Ochotnicze 
1 Pogotowie Ratunkowe pra- 

cuje nbernie przy pomocy no- 
wącząsnego sprzętu ratowni­
czego, sprowadzonego z zagra­
nicy. Do transportu licznych 
w tym roku ofiar wła^na.l nie­
ostrożności służą specjalne 
..nosze na kółkach4*.

Na zdjęciu: ratownicy prze­
wożą ofiarę wypadku do 
schroniska na Hali Gąsienico­
wej, (CAF. fot. Olszewski)

50 aut 
skradła 
młodociana 
szajka
na czele której stał
15-lpfni uczeń

POLICJA kryminalna w W«cl»r 
(NRFl aresztowała młodocianą 
szajkę złodziei, która w ostatmen 
miesiącach dokonała kradzieży po 
nad 50 aut Przjwódcą tzajkl pyt 
15 letni uczeń piekarski, który ar. 
sztowany na początku br. za kra. 
dzież został skazany na t mierią 
<y wiezienia Rodzice złożyli Je­
dnak apelacje i chłopiec zo*tat 
zwolniony

Natychmiast po wyMrlu z wlV 
rienla ukradl v raz koleusa 22 dal 
sze auta. Za pieniądze ..zambin- 
ne-* w ten sposób chłopcy bkwlll 
sic i kupowali nosze ubrania. Jak 
wy karała śledztw o, rodzice nie in­
teresowali Sie tym, eo robią tea 
dzieci w rrzśle wolnym od zaJęź- 
Nie zdziwili sle nawet. kiedy 
chicpcy powrócjll z wiązieni* w 
u.whitkich ubraniach.

PAMIĘTAJ: 
RADIOODBIORNIK 
„BEETHOYEN" 
WARTOŚCI PONAD 
5.000 ZŁOTYCH 
PRALKĘ ELEKTRYCZNĄ 
ELEKTROLUX 

oraz szereg nagród pocie­
szenia przeznacza „Szcze- 
Sliwa Fala" na premie 
rzeczowe w ciągnieniu, 
które odbądzle się w nad. 
Chodzącą niedzielę dnia 4 
sierpnia br.

Udział w losowaniu pre. 
mii biorą wszystkie wygra, 
ne kupony bez względu uą 
'łoić trafień.

Z szybkością 
3635 km/godz. 
runął na ziemię 
»BelI X-2«

DOWODZTWO lotnictwa USA 
podało, że dośyyiadczainy samolot 
amerykański ..Bel! X--n« uzyskał 
rekordową sz- Irkc- z- .isjs km-godz 
l ot jednak zakończył się nieszezę 
śliwie, gdyż samolot w pewnym 
momencie runat na yl.ml. Pilot 
samolotu zginął,

A'.4 zdjęciu: delegatki na 
Festiwal z Fstond: M. Schan 
son. L. Webel i P. Sainv! 
na Placu Czerwonum.

' CAF — fot. Tymiński

Riviera, Paryż, 
zamki

nad Loarą...
...olo trasa wycieczki no 

f-rancji. o której p sze red. 
Zbigniew At elita. Pierwszy 
odcinek jego reportaży za­
mieszczamy dzik na strunie 

t> Reprodukowane powyże 
zd ęc e przedstawia zamek 
Amboise.

Znowu trojaczki 
na Śląsku

w u ni-wńdzklm Szpitalu Ginę- 
kotogiczuo Położniczym w slemln 
nowteach urodziły sle trojaczki. 
Janina Rysak — szczęśliwa matka 
trzech d-iewczynck, ważących ra­
zem ponad * kg, jest pracownioą 
huty „Jedność". Matka i dzieci 
czutą sir dobrze. Warto dodać, żo 
są to już drugie trojaczki, które 
urodziły się w Wojewódzkim Kzpi 
talu Gin.koloriwzno.poloznicrym.



CZASOPISM UKAZUJE SIĘ w POLSCE

Warszawa, w Polsce uka 
Elłl8/’ obecnie 872 różno pu­
blikacje prasowe, z liczby tej 
gazet codziennych jest «, ga­
zet zakładowych, istniejących 
przy największych naszych fa­
brykach — IM, a powiatowych 
“ 80 Czasopism naukowych 

się M, gospodarczych, 
technicznych 1 rolnych — 198, 
a sportowych — 33. Wydawa- 
•w M tez 23 czasopisma wy. 
mań religijnych.

OBFITE ZBIORY GRZYBÓW 
NA MAZURACH

OLSZTYN. Obfite deszcze 
spowodowały, te w lasach ma- 
eursklch pojawiły się duże 
Hotel grzybów Totet codzien­
nie do lasów wyrusza wielu 
amatorów grzybobrania, któ. 
rzy wracaja s pełnymi kosza­
mi borowików 1 Innych grzy. 
bów. Terenowe punkty przed­
siębiorstwa „Las" i mne sku. 
PRją przeciętnie 500 kg grzy. 
bów dziennie.

nafab na gminną kasę
SPÓŁDZIELCZĄ

WARSZAWA. — Oburzenie 
wśród mieszkańców Cholow- 
czyc, pow. Łosice, wywołał 
napad na miejscowa Gminną 
Kasę Spółdzielczą. Otóż dwóch 
mężczyzn uzbrojonych w re- 
wolwery po sterroryzowaniu 
personelu zrabowało fundusze 
kasy i zbiegło. Mimo pościgu 
przez Milicję Obywatelska zlo. 
dziel nie udało się schwytać.

NOWA RUTA WYKONAŁA 
PLAN LIPCOWY

KRAKÓW W dniu 1 sierp­
nia większość podstawowych 
wydziałów Huty im. Lenina 
zameldowała o wykonaniu pla­
nu produkcji za lipiec Wśród 
wydziałów, które wykonały 1 
przekroczyły zadania lipcowe, 
znajduję się m. to. stalownia, 
wielkie piece, zgniatacz, ko­
ksownia i aglomerownia.

APEL o POMOC 
DLA OFIAR AGRESJI 
BRYTYJSKIEJ

KAIR. Sekretarz generalny 
Ligi Arabskie! Abdel K. Has. 
souna wystosował Jednobrzmlą 
eą notę do wszystkich państw 
arabskich 1 arabskich organi­
zacji wzajemnej pomocy wzy. 
wajęe je do udzielenia natych­
miastowej pomocy ofiarom 
agitsjl brytyjskiej w Omanie

KPRZECZNOSCI W ŁONIE 
GABINETU FRANCUSKIEGO

PARY2. Na posiedzeniu ga. 
binetu francuskiego wyłoniły 
się sprzeczności mtędzv fran. 
euskim ministrem finansów 
Gaillardem z jednej strony, a 
ministrem pracy Gazierem i 
ministrem oświaty Bllleres z 
drugiej strony Do starć do. 
szło przy omawianiu i aprobo­
waniu kompromisowego planu 
gospodarczego przedstawionego 
przez ministra finansów.

GWAŁTOWNE BURZE W USA

NOWY JORK. W nocy z 30 
na 31 lipea gwałtowne burze 
nawiedziły północna część sta. 
nu Nowy Jork powodując 
śmierć kliku osób i wywołując 
wielkie szkody materialne. — 
Piorun zabił pewnego mężczyz. 
nę oraz jego eórkę 1 syna, 
gdy schronili się przed burzą 
pod drzewem.

PILOCI HOLENDERSCY 
GROZĄ STRAJKIEM

AMSTERDAM. 580 pilotów 
holenderskich Unii lotniczych 
KLM zagroziło strajkiem do. 
magajac się 50-proc podwyżki 
plac. Rozpatrzeniem żądań pi­
lotów zajmle się specjalna ko. 
misja, w które, zasiądą rów- 
nież mediatorzy z ramienia 
rządu.

PIERWSZA KONFERENCJA 
PRASOWA U SUŁTANA 
OMANU

OMAN. Sułtan Muskatu 1 O- 
manu Bin Taimur zezwolił na 
wpuszczenie na terytorium 
swojej siedziby 7 koresponden­
tów prasowych, z którymi jego 
minister spraw zagranicznych 
odbył pierwszą w historii tego 
państewka oficjalna konferen. 
cje prasową. 7 koresponden­
tów prasowych, w tym 6 Bry­
tyjczyków i jeden Ameryka­
nin, przez blisko tydzień czasu 
czekali w brytyjskiej bazie 
wojskowej w Szarjah, oddało, 
nej o SM km od siedziby suł- 
tana, na otrzymanie pozwolę, 
nfa na przyjazd do siedziby 
sułtana.

Zmiany 
w rządzie CSR

NA wniosek premiera Viliama 
slroklcgo prezydent Republiki 
Czechosłowackiej Antonin Zapo 
• ecky odwołał Jana Hokala ze sui 
nowlska ministra przemysłu budo 
wy maszyn clęiklch i mianował 
ea * stanowisko Josefa Reltmrle

— dotychczasowego ministra 
erzemysłu metalurgicznego 1 ki

tą rod Prezydent mianował ml 
mirem nr/*mvsłn metalurgiczne 
go i kopalń rud vadąva Cery 
go — pierwszego wiceministra 
pmamystu metalurgicznego i W 
palń rad.

Nowe uchwały podjęła
Rada Ministrów

Zaostrzenie sankcji wobec bumelantów 
i nierobów
Dalsza redukcja etatów w radach 
narodowych
Sposób nabywania domów 
sprzedawanych przez państwo
Ul DNIU 31 lipca br. odbyło się posiedzenie Rady
■■ Ministrów przy udziale przedstawicieli CRZZ, Ra­

da Ministrów dyskutowała problem wzrastającej nie­
usprawiedliwionej absencji w zakładach pracy i innych 
wypadków naruszania prawidłowego toku pracy.

Wzrost 
aktywności 
kół ZSL 
w wo’. koszalińskim 
11/ KOŃCU lipca br odbyło się 
” posiedzenie Prezydium Woje, 
wódzklego Komitetu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego w 
Koszalinie, na którym omówiono 
pracę organizacji w pierwszym 
półroczu br.

W dyskusji stwierdzono wzrost 
aktywności członków Jak 1 sze. 
roki udział kół w organizowaniu 
nowych form pracy w samorzą­
dach chłopskich.

Dla wyeliminowania niektórych 
błędów organizacyjnych Frezy, 
dium WK ZSL postanowiło wy. 
syłać od sierpnia br. do kół wiej. 
sltich 1 gromadzkich komitetów 
biuletyny regnlująee sprawy or. 
Kanlzacyjne Uchwalono również, 
l>y w przyszłości zapraszać na 
wszystkie zebrania wiejskich kói 
ZSL chłopów bezpartyjnych.

Postanowiono ponadto wzmóc 
werbunek nowyeh członków sicze, 
gólnle wśród Inteligencji, kobiet 
1 młodzieży. (Chen)

Strzały 
na ulicach 
New Delhi 
Zamiatacze ulic

I kontynuują strajk
W NEW DELHI doszło do ster, 

cla między policją a strajkujący­
mi zamiataczami ulic. Jeden ze 
strajkujących został zabity, trzej 
inni — odnieśli rany. Z opowia­
dań robotników wynika, że poli­
cja oddala do nich około 50 strza- 
lów. 15 tys. robotników miejskich 
proklamowało w stolicy Indii 
strajk, domagając się podwyższę, 
nią zarobków'.

Przystąpieniem do strajku wy. 
razili oni poparcie dla Iż zamia­
taczy ulic, którzy od 9 dni konty. 
nuują strajk głodowy, siedząc 
przed ratuszem miejskim.

Dokończenia ze str. 1-szej
»MAZOWSZE«r

tanio „Mazowsza" Już na miej­
scu w Monte-carlo przez Adama 
Harasiewlcza bawiącego tu prze 
jnzdeni w drodze z Londynu do 
Włoch.

NATYCHMIAST po ostatnim 
koncercie w Alx-Les-Balns, na 
którym zespół zmuszony byt bl 
aować wiele numerów, do dy­
rektora „Mazowsza", Miry Sy- 
gictyńskioj-Zimlńskicj, zwróciło 
się wielu Impresarlów z Interesu 
Jącym propozycjami. Między hi 
nymi poważne biuro koncertowe 
„Canadian Coneerte Artists" za­
proponowało „Mazowszu" w 
przyszłym roku tournee po Ka 
nadzie. Tymczasem przedłużone 
zostają występy we Francji.

Po dwóch koncertach w Mon­
te Carlo, które odbyły się w te­
atrze na wolnym powietrzu, tuz 
nad brzegiem morza i zakończy 
ty się, jak było to do przewinie 
nia, walnym sukcesem „Mazow­
sza", nastąpi wyjazd na wysię 
py do Lille. Poza koncertami w 
Lille „Mazowsze" wystąpi naj­
prawdopodobniej również w 
Nancy oraz w jeszcze jednym 
mieście na północy Fiancji.

★

„JAKIE piękne melodie, jakie 
gustowne kostiumy, Jakie wspa­
niałe tańce! c*est formldablel..." 
Podobne słowa zachwytu nie 
tylko po francusku, ale równie* 
po angielsku, włosku i nlemlec. 
ku brs przerwy niemal towa. 
rzyszyły koncertowi „Mazowsza" 
w Monte Carlo. Skupił on — 
choć nie Jest to pełnia sezonu 
— 1 tysiące publiczności.

Koncert zakończył się. podob. 
nie Jak w Alx-Lcs-Balns wielkim 
sukcesem. „Mazowsze", podob. 
nie Jak w Alx-Les-Balns, nagra­
dzane tu było gorącymi okla­
skami w czasie wykonywania 
mszczególnych numerów i zmu­
szone przez tę na ogół niesko. 
-ą do entuzjazmu publiczność 
lo bisowania oberka, krakowla- 
:a l „furmana".

W przerwie koncertu piwien 
izlennlkarz z radia Monte Carlo 
w odpowiedzi na moje zachwyty 
nad pięknem tutejszej roślinne. 
4 cl powiedział ml, te Jednak 
dzisiejszego wieczoru „Mazow.

RADA Ministrów stanęła na 
stanowisku, że kierownicy za 
kładów powinni energicznie 
przeciwdziałać przy udziale 
organizacji związkowych oraz 
rad robotniczych, ternu zjawi­
sku wysoce szkodliwemu dla 
interesów klasy robotniczej 
l dla Interesów poszczegól­
nych załóg, wśród których na 
lasta sprzeciw wobec osób na 
ruszających tok pracy w zakła 
dzie i utrudniających w ten 
sposób wykonywanie zadań 
produkcyjnych.

W ZWIĄZKU z tym przygo­
towany zostanie projekt uchwa­
ły o wytycznych dla regulami­
nów pracy w przedsiębiorstwach 
uspołecznionych. Równocześnie 
Rada Ministrów uznała za ko- 
nlrczne wzmożenie kontroli nad 
prawidłowością udzielania zwdl- 
nień chorobowych i związanymi 
z nimi wypłatami zasiłków. Ma 
to na celu przeciwdziałanie wy 
padkom nadużywania zwolnień.

Również przy udziale przed­
stawicieli URZZ 1 Związku Pra­
cowników Państwowych Rada 
Ministrów wysłuchała sprawo­
zdania komisji rządowej, powo­
łanej w dniu 5 ł. br. dla stwier 
dzenia stopnia wykonania u- 
chwat Sejmu i Rządu w sprawie 
zwolnień pracowników z admini 
stracjl.

Komisja stwierdziła, że zadania 
na 1557 rok w zakresie zmiej- 
azenia Ilości etatów w admini 
stracjl centralnej 1 w wymiarze 
sprawiedliwości zostały w zasa 
dzlo wykonane Pozostałą Jesz­
cze pewne nadmiary etatów w 
administracji terenowych rad na 

• rodowych. Rada Ministrów zale­
ciła przeprowadzenie dalszej re­
dukcji etatów w radach narodo 
wych w rozmiarach ustalonych 
ustawą budżetową.
Bada Ministrów w celu u- 

sprawnlenia form 1 metod pla 
nowanfa gospodarki rad naro 
dowych podjęła uchwałę usta­
lającą nową organizację 1 za­
kres działania terenowych ko 
misji planowania gospodar­
czego.

RADA Ministrów rozpatrzyła 
trzy projekty uchwał regulują­
cych ceny oraz tryb nabywania 
domów I działek budowlanym 
sprzedawanych przez państwo 
spółdzielniom mieszkaniowym 1 
osobom prywatnym Podjęte zo 
stały uchwały: w sprawie zasad

sie" było najpiękniejszym bu­
kietem kwiatów Monte Carlo 
Dziś rano zespól wyjeżdża w 
uciążliwą Jdnlową podróż do 
Lille, gdzie w dwóch położonych 
w pobliżu miasteczkach da czte­
ry koncerty.

Festiwal 
w Moskwie
ly się do tego zarówno zestaw 
wykonawców, Jak 1 program 
pozwalający na wykazanie w 
dużym przekroju najlepszych 
osiągnięć artystycznych na­
szej młodzieży.

POLACY podbili widownię 
właściwie Już pierwszym nu. 
merem Niezwykle barwna, peł­
na temperamentu i kolorytu 
starej Warszawy scena taneczna 
„Bielany naszych pradziadków" 
w wykonaniu zespołu Związku 
Zawodowego Kolejarzy Warsza- 
wa-Wschodnia wywoływała raz 
po raz spontaniczne owacje.

W skupieniu wysłuchała sala 
mazurków K Szymanowskiego, 
które grał Jerzy Marchwlńzkl, 
oraz arii operowych w wyko, 
nanlu znanego śpiewaka, teu. 
reata międzynarodowego kon­
kursu w Yercelll — Bernarda 
Ładyiia. Obu artystów nagro. 
dtono gorącymi oklaskami.

Z kolei wystąpili młodzi 
aktorzy studia pantomimy t 
Wrocławia, a następnie zespół 
„Śląsk".

Piękne melodie przenoszą 
słuchaczy na południowo-za­
chodni kraniec Polski. „Helo 
— Helo", „Ondraszek", „Ka­
rolinka", „Karlik". Żywioło­
wa reakcja salt Wielu tu o- 
hecnych słucha „Śląska" nie 
po raz pierwszy, gdyż zespół

ustalania ceny domów mieszkał 
nyeh 1 gruntów sprzedawanych 
przez państwo oraz w sprawie 
sposobu zaliczania na pokrycie 
ceny nabycia wartości nlerucho 
mości pozostawionych przez oby 
watoll za granicą oraz uchwaH 
w sprawie zasad gromadzenia 1 
dysponowania przez państwo 1 
rady narodowe środkami fundu 
szu mieszkaniowego.

W broń atomową 
wyposażono 
dywizje 
amerykańskie 
stacjonujące 
w NRF

KWATERA Główna amerykań­
skich sil zbrojnych w Europie po­
dała do wiadomości, te dalsze 
dwie dywizje wojsk amerykań­
skich stacjonujących w NRF — 
dywizja pancerna 1 piechoty — zo 
staną zreorganizowane zgodnie z 
wymogami najnowszymi techniki 
wojskowej 1 otrzymają broń ato­
mową. Tak więc razom z Jut zre 
organizowaną dywizją powietrzną, ‘ 
USA posiadać będą w NRF trzy I 
dywizje wyposażone w broń ato­
mową.

Nie lekceważyć 
niebezpieczeństwa 
wściekłych 
Dorsuków
< WEGO czasu pisaliśmy « wy- 
“ padkach pokąsania ludzi w 
Jamnie i Mędrzechowie przez 
wściekle borsuki. Jak nas Infor­
muje Wojewódzki Zakład lllgle. 
ny Weterynaryjnej w Słupsku, 
choroba ta należy wśród borsu­
ków do rzadkości i Jest swego 
rodzaju curiosum biologicznym 
Tym niemniej po stwierdzeniu 3 
wypadków tej choroby wśród 
zwierząt (mamy prawo przypusz­
czać, że Jest ich znacznie wię. 
cej> istnieje uzasadniona cbawa 
epidemii wścieklizny. Nie mówiąc 
o niebezpieczeństwie, Jakim to 
grozi ludziom, epidemia taka mo­
głaby zupełnie zniszczyć te cen­
ne zwierzątka w naszym woje­
wództwie.

Według opinii WZHW wśdekliz. 
na wśród borsuków szerzy się w 
wyniku zwiększenia zasięgu tej 
choroby wśród psów. Pokąsany 
przez wściekłego psą borsuk sam 
staje się z kolei rozsadmkiem 
choroby.

Wojewódzką Stacja Sanitarno. 
Epidemiologiczna winna Jak naj. 
szybciej wystąpić z wnioskiem 
de nadleśnictwa, gdzie pojawiły 
tle chore borsuki. n przeprowa. 
drenie kontrolnych obtaw-selek- 
cjl. (mb)

ten był Już poprzednio w 
Związku Radzieckim.

O „Bim-Bomle" już Informo­
waliśmy. Można więc tylko po­
wiedzieć. że odniósł sukces je­
szcze raz. Huragany śmiechu i 
braw wywołał szczególnie skecz 
zatytułowany „Róg ulicy", w 
którym pewne pointy wypowia­
dane były w języku rosyjskim. 
Siedzący na salt dziennikarze 
prasy moskiewskiej z uznaniem 
wyrażali sie o „Blin.Bomie"

Gorąco również przyjęto wy- 
stępy sekstetu jazzowego „Ko. 
medy" z Poznania 1 pokaz poi. 
sklej reprezentacyjnej drużyny 
gimnastycznej. Po zakończeniu 
przedstawienia wśród dlugotrwą 
łych owacji wniesiono na sce. 
nę kosze kwiatów Rozjarzoną 
milionem lamp Moskwa rozpo­
częta 5 dzień Festiwalu.

Rząd ZSRR pragnie 
rzeczywistego polepszenia 
stosunków z NRF 
i dlatego nie zgodzi się 

na rozdmuchiwanie 
sztucznego problemu t.zw. »repatriacji«

Rzecznik rządu boń- 
skiego zakomunikował 

w środę, Iż Niemcy zachod­
nie odwołały ambasadora 
Lahra, przewodniczącego 
delegacji NRF, prowadzą­
cego rokowania w Mo­
skwie, w celu odbycia z 
nim konsultacji, gdyż „rząd 
radziecki oświadczył, iż u- 
waża dalszą dyskusję na te 
mat repatriacji Niemców 
za bezprzedmiotową. Rzecz 
nik zakomunikował równo­
cześnie, że na okres po­
bytu Lahra w Bonn, prze­
rwane zostaną rokowania 
handlowe. Ambasador Lahr 
odleciał w środę do Bonn.

★ •

PRZEDSTAWICIEL ambasady 
zachodnlo-nlemlecklej w .Moskwie 
oświadczył, że nio można mowie 
o „zerwaniu" rokowań, lecz Jedy 
nie o przerwaniu. Rzecznik dodał, 
że nie ustalono daty podjęcia ro 
kowań, czy to w sprawach pon- 
t: cznych, czy ekonomicznych, 
lecz członkowie delegacji NRF po 
zostają w Moskwie w oczekiwaniu 
na wynik konsultacji bońskich,

★

Przed odlotem do Bonn, 
Lahr złożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych ZSRR 
Gromyce. Podczas rozmowy 
poruszano zagadnienia związa 
ne z rokowaniami między de­
legacjami rządowymi obu kra 
jćw. Minister spraw zagra­
nicznych A. Gromyko oświad­
czył przy tym między innymi:

„PODCZAS‘> dotychczasowych 
rozmów delegacji rządowych 
obu krajów okazało się, że deie 
gacja NRF sztucznie wysuwa na 
pierwszy plan 1 stara się uczynić 
centralnym terenem rokowań 
problem tak zwanej „repatria­
cji" Niemców ze Związku Ra­
dzieckiego. Juk wiadomo, juz 
podczas wymiany not między 
ZSRR i NRF zostało wyjaśnio­
ne, że repatriacja obywateli nie 
mleckich z ZSRR została w peł 
ni zakończoną. Sposób w Jaki 
delegacja NRF postawiła na 
obradach w, Moskwie zagadnie 
nie „repatriacji" potwierdziła, 
że NRF nie kieruje się pragnie 
niem polepszenia stosunków ze 
Związkiem Radzieckim. Ma to 

• niestety zupełnie inne podsta­
wy, których nie trudno się do­
myśleć, jeśli weźmie się pod u- 
wagę, że w październiku tego 
roku odbędą się wybory do par 
lamentu...

Niemało najeźdźców hitlerow­
skich znalazło śmierć na naszej 
żieml — powiedział Gromyko.

Powstanie 
Warszawskie 

uroczysta akademia. Przemawiali na 
niej przewodniczący Prezydium Ra­
dy Narodowej m. st. Warszawy 
Z. Dworakowski i wiceminister o- 
brony narodowej gen. dywizji J. 
Zarzycki.

CZYN bojowy powstańców — po­
wiedział di. in. gen. Zarzycki — 
Ich patriotyczna I bohaterska pa­
stwa zajmują i będą zajmować na- 
Jeżvte miejsce na stronicach hi 
storfi zbrojnego wysiłku naszego 
narodu w walce o wolność przeciw 
,ko hitlerowskiemu okupantowi. A 
krew przelaną w tej walce naród 
nasz ceni jednakowo, niezależnie 
od tego, z jaką opaską na ramieniu 
ginął żołnierz, z opaską AK czy 
AL, niezależnie od tego czy byl 
szeronowccm czy pułkownikiem. 
Chwała t ji, którzy padli w tej wai 
ce!

Wówczas — trzynaście lat temu 
— nie wszyscy jednakowo widzie­
li I rozumieli wydarzenia, które sie 
wokół nich przewalały. I nic w 
tym nie mą dziwnego.

T dzisiaj także nie wszyscy mają 
jednakowy pogląd na sprawy pow­
stania. Jest to także zrozumiałe, 
tym bardziej, że nie wszystko lest 
jeszcze dostateczni© wyjaśnione, i 
że wiole jeszcze dokumentów t wie­
le słów prawdy musi ujrzeć śwlM 
ło dzienne.

Ważne jest jednak abyśmy dziś 
—w trzynasta rocznice tych groź­
nych i bohatersklćh dni, gdy wy 
wołu lamy z pamięci minione wy 
darzenia i twarze towarzyszy wal 
ki, gdy dokonujemy gorzkich obra­
chunków z duchami, które straszą 
w naszej narodowej historii — po­
trafili z epopei powstania I jeio 
kioski wyciągnąć właściwe nauki.

Naród nasz nigdy nie zapomni 
toj szczodrej ofiary krwi, której ce­
na jest jednakowa niezależnie od te 
go, z jaką opaską na ramieniu 
ginął powstończy żołnierz.

CHWAŁA tym co padali w boju!
DLA WSZYSTKICH droga otwar­

ta w służbie ojczyzny!
W części artystycznej wystąpili 

artyści Warszawy — uczestnicy po­
wstania.

Oświadczenie 
min. Gromyko 
po przerwaniu 
rokowań w Moskwie

Zginęli oni t winy Hitlera. Ten 
kto stara się wmówić ludności 
niemieckiej, źe ci lutlżie »ą Mń- 
tnymywanl w Zwiążku Ra­
dzieckim, ten nadużywa uczuc 
obywateli NRF i wykorzystuje 
Je w swoich celach politycz­
nych".

Na zakończenie minister Gro- 
myko podkreślił, tc rząd ra­
dziecki pragnie rzeczywl.tego 
polepszenia stosunków z Nie 
mlecką Republiką Federalną. 
„Po to, aby polepszyć stosunki 
pomiędzy naszymi krajami — 
powiedział Gromyko — trzeba 
przede wszystkim rozwijać han­
del, a także wymianę naukowo- 
techniczną i kulturalną, Trze­
ba w końcu przerwać hałaśliwą 
propagandę wokół sztucznego 

1 problemu tzw „repatriacji".

SIDŁO I GRABOWSKI
ZŁOTYMI MEDALISTAMI

W DNIU wczorajszym na Mię­
dzynarodowych Igrzyskach Spor­
towych w Moskwie zawodnicy 
polscy odnieśli wspaniale suk«. 
sy.

W rzucie oszczepem złoty me. 
dal zdobył Janusz sidło wyni­
kiem M.iź m. Srebrny medal dla 
Polski wywalczył Kopyto rezulta. 
tein 76.70 m.

W skoku w dal Grabowski zwy. 
ęteżył w piękny i stylu uzysku. 
Jąc 7,4« m.

W sztafecie 4 x 100 tn zespół 
polski, będąc osłabiony brakiem 
chorego .zwartego zawodnika 
(którego zastąpił skoczek Grabów, 
ski) zajął drucie miejsce w cza- 
sie 40(5 tek. Zwyciężyła sztafeta 
ZSRR - 40,2 aek.

RADZIO PRZEGRAŁ Z HUDFREM
W turnieju tenisowym MISM, roz- 

grywanym w Moskwie, Rsdzio prz* 
grał po 5 setach z Austriakiem Ha­
berem 3:6| 8:6, 1;6( 6:2, 6:3.

ZWYCIĘSTWA POLAKÓW 
W KOLONII
KRZYSZKOWIAK 13:55A
NA 5.000 METRÓW

W KOLONII w obecności ponad 40 
tv». widzów rozegrano zawody lek­
koatletyczne, w których obok Niem­
ców wzięli udział lekkoatleci USA, 
Polek! I Szwecji. Ustanowiono na 
nich dwa rekordy Euiopy — Germar 
(NRF) przebiegi 200 m w 20.4, a 
lauer (NRFI 110 tn ppł w 13,2 .ek.

Zawody rozpoczęli sprinterzy. Na 
100 tn Germar fNRFl wyrównał re­
kord Europy (10,2| wygrywając z 
Collymore (USA) 10,3 I Fuettererem 
(NRF) 10.5.

Następna konkurencją był bteg na 
400 m. w którym startował nasz 
reprezentant Swalowski. Swatowikl 
Liegł ni. zagrożony przez swoirh 
przeciwników I rnimo to uzyskał 
bardzo dobry wynik 46,8 s.k, wyrów 
nu|ac własny rekord Polski.

PEWNE zwyelesiwo na dystansie 
5000 m odniósł Krzyszkowlak — 
w czasie 13 55,8. Drugi na merle 
zawodnik Laufer (NRF) miał 14:05.8. 
P.ezultat Krzyszkowiaka jest ąaflop 

tegorocznym wynikiem w Euro 
ple. Trzecie zwycięstwo z naszych 
■zawodników odniósł Krzeslński. W 
>koku o tyczce uzyskał on wyso 
kość 4.25.

Ostatni nasz reprezentant na tych 
zawodach Orywal startował na 800 
m. Polak przez 700 tn prowadził 
wyścig, jednak na finiszu nieco o 
słabł 1 dał slą wyprzedzić dwom 
Niemcom, uzyskując 1:48 8. Zwyciężył 
Brenner (NRF) — (-48,0, przed Schmld 
tea (NRF) — 1:48.2.

Eisenhower
popiera
Dullesa

p REZYDENT Eisenhowei
* oświadczył na konferen 

cji prasowej, że plany całko­
witego zakazu broni jądrowej 
„są obecnie nierealne, ponie­
waż nie jest możliwe ścisłe 
ustalenie ilości wyprodukowa­
nej już broni tego rodzaju". 
Wyraził on nadzieję, że w przy 
szłości będzie fo możliwe i że 
dojdzie do całkowitego zaka­
zu doświadczeń atomowych 
„w ramach powszechnego roz 
brojenia". Jego zdaniem, celu 
tego nie uda się osiągnąć w 
najbliższej przyszłości.

EISENHOWER podkreślił, źe 
całkowicie popiera stanowtsuo 
sekretarza stanu Diiltesa w kwe 
stll rozbrojenia 1 zaznaczył, że 
między nltn a sekretarzem stanu 
„nie ma Istotnej różnicy zdań w 
sprawach amerykańskiej polity­
ki rozbrojeniowej".

Na froncie 
żniwnym

w mpole PGR BieiiekUrz przygo 
towano pod zasiew tych zl|>ż 80 
ha ziemi. Wśród zespołów PG!\ v 
powiatach nadmorskith wyróżnia 
się Bonin, w którym plony są wyż­
sze, średnio o 40—50 proc, w slo- 
sunku do ubiegłego roku, Nieźle 
przebiegają prace w zespole Ogro­
dzieniec. gdzie skoszono 70 proc, 
żyta, zwieziono 25 proc., a ponadto 
skoszono 40 proc, owsa.
PGR-y województwa koszaliń­

skiego nie odczuwają jut na 
ogół braku rąk do pracy. Tak 
wojsko jak i województwa kra 
kowskle i łódzkie przyszły nam 
z pełną pomocą. Otrzymaliśmy 
ponad 8 tvs. robotników. przv 
c-ym ciągłe zgłaszalą sie no 
wl. 7 braku lednak wystarcza 
jącej ilości pomieszczeń mlesz- 
krdnyęh w PGR-ach, trzeba od 
mawiać ich przyjęcia. Fa­
chowcy z PGR twierdzą 
iednak, te przy istniejącym bi 
fansie sity robocze!, gde pogoda 
dopisze przez następne 5—C dni 
— główne prace żniwne będzie 
mv mieli poza sobą, a boga!* 
zbiory — pod dachem.



Wojewódzki Zarząd Przemyślu znowu w impasie Q)

Dość antagonizmów!
za sytuację wytworzoną w 
Swidwlńskich Zakładach Spo­
żywczych. Podobnie Zarząd 
Przemysłu Drzewnego, ponosi 
część odpowiedzialności za 
stan w ZPT w Białogardzie. 
Człuchowie i Wałczu. Praca 
pionu technicznego wykazuje 
pewne zrutynizowanie. brak 
umiejętności rozwiązywania 
trudnych spraw techniczno- 
inwestycyjnych. Przedsiębior 
sfwa pracują bez dostatecznej 
pomocy właściwego snecjali- 
tty branżowego i właściwej 
komórki technicznej.

Taki stan rzeczy jest oczy­
wiście rezultatem złej pracy 
WZP. który rozsadzany był 
i jest od wewnątrz przez we 
wnętrzu e rozgrywki i osobiste 
animozje.

Trwały one przez dziewięć 
miesięcy. Pisałem już o nich 
w dniu 17 grudnia 1956 roku 
w artykule pf. ąWZP może 
i powinien wyjść z impasu11. 
Zdawać by się mogło, że po 
dokonaniu zmianv na stanowi­
sku kierownika WZP i zmia­
ny struktury WZP. zanikną 
wreszcie zbędne konflikty. Mie 
liśmy nadzieję, że utarczki o- 
sobiste ustąpią miejsca dobrze 
pojętemu obowiązkowi pracy. 
Niestety, tak się nie stało. 
Z czyjej winy ? Odpowiedzi 
na to pytanie udzieliło zebra­
nie podstawowej organizacji 
partyjnej przy WZP. które 
odbyło się w dniu 29 lipca br. 
Oto uchwała podjęta przez 
POP:

„Zebranie POP postanawia 
rozwiązać obecną egzekuty­
wę POP (dwanaście głosów 
za, przy pięciu wstrzymują­
cych się od głosowania)".

„Wykluczyć z szeregów par­
tii tow. Śliwińskiego. (Posta 
nowienie zapadło decyzją sied 
miu głosów przeciw pięciu, 
przy pięciu wstrzymujących 
się) oraz wystąpić z wnio­
skiem do KM PZPR o odwo­
łanie tow. Śliwińskiego ze sta 
nowiska członka plenum KM 
PZPR".

„Udzielić upomnienia tow. 
Aleksjewowi (jedenaście gło­
sów za)".

Ponadto decyzją kierowni­
ctwa WZP ob. Krowicki i Śli­
wiński otrzymali wypowiedze 
nie pracy doręczone im w 
dniu 29 lipca br.

Jeśli uchwały te i postano­
wienia można uznać za słusz­
ne i dawno oczekiwane przez 
przytłaczającą część załóg w 
zakładach i przedsiębiorstwach 
przemysłu terenowego, to jed 
nak nie wyczerpują one cało­
ści sprawy. Sądzę nawet, że 
nie gwarantują jeszcze pełnej 
poprawy w~WZP. Korzenie 
całej tej afery, która kosztuje 
państwo olbrzymie sumy znaj 
dują się znacznie głębiej. Się­
gają one stylu pracy partyj­
nej, źródeł kształtujących sto­
sunki w WZP. Jeśli chcemy 
wyrwać z WZP chwasty wraz 
z korzeniami nie możemy o- 
graniczać się li tylko do admi 
nistracyjnych środków'. Przy­
kład WZP ma znaczenie prze­
kraczające baraki w jakich się 
ten zarząd mieści.

O tym pomówimy w następ­
nym artykule.

BOGUSŁAW PEPEL

w stanie im pomóc... Od sze 
regu miesięcy nie było zebra­
nia organizacji partyjnej, a 
egzekutywa, która zasklepiła 
się w sobie, zajmuje się nie­
wiadomo czym, podczas gdy 
jest do omówienia szereg nad 
zwyczaj istotnych spraw ob­
chodzących cały teren..

Uchyliłem zaledwie rąbek 
. tajemnicy" naszego przemy­
słu, a już widać jakie nieczy­
stości osiadły w WZP. Komu 
potrzebna ta skandaliczna sy­
tuacja, która naraża państwo 
r.a ogromne straty. W czyim 
to interesie prowadzi się per­
sonalne potyczki, wszczyna 
spory i rozsadza od wewnątrz 
przemysł terenowy. Czy po 
to, aby mnożyły się...

...przestępstwa 
gospodarcze

Zakłady Spożywcze Prze­
mysłu Terenowego w Świdwi­
nie wypłaciły w I kwartale 
1957 roku pracownikom admi­
nistracji i pionu technicznego 
premię za obniżkę kosztów 
własnych w wysokości 240 
proc. Jest to powtórzeniem 
podobnego wypadku, jaki miał 
miejsce w tym samym zakła­
dzie na początku roku 1956. 
kiedy to popełniono podobny 
„błąd rachunkowy", w wyni­
ku którego nadpłacono 15 06$ 
złotych. Trudno tu więc mó­
wić o nieświadomości pracow­
ników lub też błędnym inter­
pretowaniu obowiązujących 
przepisów.

Przekroczenia funduszu plac 
z braku należytej kontroli 
kart roboczych jak i niewy­
konywania planów produk­
cyjnych wystąpiły w przed­
siębiorstwach wałeckich ZPT 
w kwietniu br. na sumę 
116 800 zł i maju br. na 82 tys. 
złotych, zaś w słupskich ZPT 
w styczniu br. na sumę 160 
tys. zł.

W ostatnim czasie nagmin­
ne też były fakty niedopusz­
czalnego przechodzenia do po 
rządku dziennego nad niewy­
konywaniem przez przedsię­
biorstwa zaleceń pokontrol­
nych lub karygodnego odstę­
powania od zasady bezwzględ 
nego ścigania winnych zanie­
dbań, wykroczeń lub prze­
stępstw dokonywanych ze szko 
dą dla przedsiębiorstw.

Wszystkie te fakty, których 
jest znacznie więcej, obciąża­
ją także Wojewódzki Zarząd 
Przemysłu, którego kontrola 
nad przedsiębiorstwami była 
niedostateczna, często zbyt po 
wierzchowna. Wychwytywane 
były sprawy drobne. Nie do­
strzegano natomiast nara­
stających problemów, które 
miały zasadniczy wpływ na 
ekonomiczne wyniki przedsię­
biorstw.

Niezadowalająco pracował 
b. Dział Zatrudnienia, Płac i 
Norm, który winien jest do­
puszczenia szeregu przekro­
czeń funduszu płac na skutek 
braku operatywnej kontroli 
w terenie i niedostatecznego 
instruktażu udzielanego przed 
siębiorstwom. Zarząd Przemy 
siu Spożywczego winien jest

Z życia partii
I PLENUM KP
w szczecinki;
OMAWIAŁO PROGRAM
DZIAŁANIA

31 1lpc» odbył# *1* w Szczecią# 
ku plenum KP. N» porządku 
dziennym obrad znalazły sięf p 
Bram działania oraz sprawy orgł- 

! nizacyjne. Towarzysze z»uow'• 
| li sio nad wyszukaniem odpowi* 
, Unlch metod pracy tasUncjl par­
tyjnej. Wnłooki w/y»uwau« przet 
dyskutantów buda poCłtowa do o- 
pracowania proęramu działania 
dla organizacji szcaectueikiej.

W drugim punkete obrad zebra­
ni wysłuchali uzasadnienia I se­
kretarze KP Iow. H. Kucrewskm- 
go. który złożył rezygnację i wh 
mowantgo przez siebie stanowi­
ska. Rezygnacja została przyjęta. 
Na t sekretarza KP w szciecin- 
ku. plenom wybrało 7.0111050 dzta 
łacra partyjnego tow. Tadeusza 
Domka.

Zel

PRZY KOMITECIE
POWIATOWYM W WAŁCZU
UTWORZONO 5 KOMISJI 
PROBLEMOWYCH

Na ostatnim plenarnym posiedzę 
niu Komitetu Powiatowe,: ! » Wat 
ozu powołano <lo życia i' stępują­
ce komisje probicmor : ekono­
miczną, organizacyjna, rolną, mło­
dzieżową i propagandy

Na swym pierwszym poetedze- 
niu komisja ekonomiczna opraco­
wała perspektywiczny p!'H pracy, 
który przewiduje m. la. zwoła 
nie w piorwszy. Ji dniach sierpnia 
powiatowej narady aktywu partyj 
no-gospodarczego oraz omówiła mo 
żliwołć zorganizowania stałego po 
radnictwa dla rad robotniczych.

Przewodniczącym komlsll ekono 
micznej został tow. chęćka, a se­
kretarzem tow. Olszewski.

<Jb).

II 7 YKONUJĄC zarządzenie 
Vw ministra finansów z dn.

22 maja 1957 r. w 
sprawie udzielania przez pań­
stwo pomocy kredytowej na 
rozwój produkcji rolnej 1 rze-! 
miosła wiejskiego — Bank I 
Rolny wydał ostatnio instruk- 
cję w sprawie kredytowania] 

rolniczych spół­
dzielni produk­
cyjnych. Zasa­
dnicze zmiany 
w stosunku do 
dawnych zasad 
kredytowania 

spółdzielni pro­
dukcyjnych wy 
rażają trzy na­
stępujące posta 
nowienia instru 
kej i.

1. Udzielane kredyty stano­
wią w zasadzie uzupełnienie 
środków własnych spółdzielni.

2. Kredyty powinny być u- 
dzielanc tylko na nakłady go­
spodarczo uzasadnione.

3. Spółdzielnie nie gwaran­
tujące pełnej 1 terminowej

spłaty zaciągniętych zobowią 
zań nie mogą korzystać z kre­
dytów.

Instrukcja przewiduje kre­
dyty krótko i długotermino­
we.’ Te spółdzielnie. które wy­
wiązują się w pilni i termi­
nowo z zaciąganych zobowią­
zań. prowadzą na bieżąco

Nowe zasady 
kredytowania 

spółdzielń produkcyjnych
księgowość oraz gwarantują 
prawidłowe gospodarowanie 
kredytem 1 terminową Jego 
spłatę — mogą ubiegać się 
9 kredyt krótkoterminowy na 
nakłady produkcyjne w for­
mie bieżącego uzupełniania 
przez bank środków własnych 
spółdzielni. Sumy, przyznawa­
ne w tej formie spółdzielniom, 
pozostałą do ich dysnozycli na 
rachunkach bieżących w ban­
ku. Spółdzielnie ubiegające 
się o taki kredyt obowiązane 
są okieślić swoje potrzebv 
kredytowe na okres całego 
roku kalendarzowego. Przed 
ustaleniem dla danej spółdzi?! 
ni wysokości kredytu w tej 
formie — bank obowiązany 
Jest zbadać finansową i gospo­
darczą sytuację spółdzielni.

Inną formą kredytu krótko­
terminowego Jest krcdvt na 
ściśle określone cele. Termin 
spłaty takiego kredytu ustala­
ny jest w zależności od rodza­
ju nakładów 1 długości cyklu 
produkcyjnego, którego on 
dotyczy. Maksymalny okres 
spłaty kredytu na ściśle okre­
ślone' cele nie może przekra­
czać 18 miesięcy.

Kredyty krótkoterminowe u- 
dzielane są na takie cele, jak: 
zakup nawozów sztucznych, 
materiału siewnego, pasz, na 
nakłady związane z produk­
cją zakładów pomocniczych, 
na zaliczkowanie pracujących 
lip.

W celu zaspokojenia takich 
potrzeb spółdzielni produkcyj­
nych. iak: zagospodarowanie 
odłogów, prowadzenie robót 
melioracyjnych, zagospodaro­
wanie łąk Hn — bank przy-: 
znawać będzie spółdzielniom i

W Czechosłowacji
1F Czechosłowacji przystą­

piono do sprzętu zbóż znacz­
nie wcześniej aniżeli u na*. 
Szczególnie rychło rozpoczę­
to koszenie w Słowacji. D a 
spruwniejszego przeprowadzę 
nia kampanii żniwno-omlOr 
towej stacje maszynowo-trak 
torowe z Czech (gdzie zbo­
ża później dojrzewają) prze­
siały wiele swych kombajnów 

do pomocy spółdzielniom pro­
dukcyjnym Słowacji. U’ ten 
sposób niektórzy hombajnerzy 
przeprowadzą sprzęt zbóż 
dwukrotnie.

Na zdjęciu: sprzęt jeczmie- 
nia w jednej ze spółdzielń 
produkcyjnych południowej 
Słowacji.

PGR-y w człuchowskim zaczynają 
gospodarować po nowemu

Już od stycznia br. zespół 
PGR Bukowó znajduje się na 
własnym rozrachunku gospo­
darczym. Od pierwszego lipca 
poszły w jego ślady zespoły 
PGR Przechlewo i Wyczechy.

W gospodarstwie Malinowo 
(zespół Wyczechy), działa już 
rada robotnicza. Rada robotni 
cza pracuje także w gospodar 
stwie Dąbrowa (zespól Prze­
chlewo).

19 lipca powstała rada ro­
botnicza w gu >' lwie Kieł 
pinu (zespól liychnowy).

22 czerwca br. odbyło się pa 
siedzenie egzekutywy Komite­
tu Powiatowego partii w Człu 
chowie, które zobowiązało te­
renowe organizacje partyjne 
do poświęcenia większej uwa­
gi radom robotniczym w PGR.

(whk

Artykuł ten muszę 
wybrakować słowami 
twardymi. Nie czas na 
kompromisy i al­
truizm. gdy jak naj­

gorzej dzieje się w najpoważ­
niejszej gałęzi wojewódzkiej 
gospodarki — przemyśle tere­
nowym.

Oto przed paru dniami, re­
dakcja zaalarmowana została 
doniesieniem:

„W WZP 
nowa rozróbka"

Udałem się na miejsce, by 
sprawdzić pogłoskę. Dzięki te 
mu stałem się posiadaczem 
wielu dokumentów, których 
fragmenty przytoczę, by czy­
telnik mógł śledzić prawidło­
wość biegu moich myśli.

Z listu dyrektora Koszaliń­
skich Zakładów Przemysłu 
Terenowego, Józefa Glucho- 
wicza: „Stwierdzam, że w 
WZP nie można ostatnio nic 
załatwić. Nasza inicjatywa 
hamowana jest przez takich 
ludzi Jak ob. Krowicki i Śli­
wiński oraz Aleksjew ... 
Stwierdzam, że ludzie ci już 
od przeszło roku robią zamęt 
i ferment w WZP, podrywa­
ją autorytet kierownictwa i 
WRN... w takich warun­
kach jest trudno pracować".

Z listu dyrektora Szczeci­
neckich Zakładów Przemyślu 
Terenowego. Aleksandra Prze 
lickiego: „Zwracam się z proś 
bą o przyjęcie mego wnio­
sku ... wypowiadam pracę z 
trzymiesięcznym okresem wy­
powiedzenia. Z dn. 30. X. br. 
uważam stosunek ' służbowy 
za rozwiązany ...“

Z pisma dyrektora Człuchów 
skich Zakładów Przemyślu Te 
Tonowego, K. Skowrońskiego: 
..W IV kwartale ub. roku na 
polecenie inż. Śliwińskiego i 
mgr Krowickiego, bez zgody 
przedsiębiorstwa,: została prze 
słana cyna w ilości ok. 100 kg, 
której nikt nie zamawiał... 
Przedsiębiorstwo potrzebuje 
rocznie ok. 3 kg cyny... W 
dniu 20 kwietnia br. inż. Śli­
wiński wraz z mgr Krowic- 
kim przyjechali do tutejszego 
przedsiębiorstwa samochodem 
służbowym WZP. Żaden z 
nich nie zainteresował się 
działalnością przedsiębiorstwa. 
Przyjechali tylko w celu wy­
muszenia ode mnie oświadcze­
nia, że fakty zarzucane mgr 
Kielarowi są nieprawdziwe ... 
Chcę nadmienić, że inż. Śli­
wiński jest, skompromitowany 
wobec naszej załogi i Prez. 
PRN...“

Z oświadczenia pracownika 
WZP, ob. Kaczmarka: „W WZP 
brakuje ładu wewnętrznego 
i subordynacji. Wystąpiło to 
przy reorganizacji zarządu. 
Mgr Krowicki i inż. Śliwiński 
odmówili wykonania zarządzę 
nia wykonawczego kierowni­
ka WZP w sprawie reorgani­
zacji, która w założeniu swym 
jest słuszna ... Szkodliwe też 
jest tworzenie na terenie 
WZP zamkniętych grup, które 
godzinami odbywają tajemni­
cze narady w czasie pracy ... 
Dyrektorzy wielu przedsię­
biorstw stwierdzają „wręcz, że 
zarząd ten w niczym nie jest

Obiektywem po Ziemi Koszalińskiej

Na zdjęciu: kościół w Koczale (pow. Człuchów) (Fot Orlowskll

kredyty długoterminowe. U- 
dzlelane one będą spółdziel­
niom również na Inwestycje 
i kapitalne remonty.

Przed podjęciem decyzji <ł 
udzieleniu długoterminowego 
kredytu inwestycyjnego, bańk 
obowiązany Jest sprawdzić, 
ary zaplanowane przez spół­

dzielnie inwe-* 
stycje są celo­
we i uzasadnio-4 
ne gospodarczo, 
czy podany wa 
wniosku kreóy-s 
towym ogólny, 
koszt nakładów 
jest zgodny 4 
przedstawioną 

przez spółdziel-ł 
hię dokumentai

cją oraz czy wysokość środków, 
własnych, ’ jakie spółdzielnia 
przeznacza na wykonanie in-i 
westycji. jest dostosowana da 
jej możliwość!.

Maksymalny okres opłaty 
kredytu długoterminowego na 
Inwestycje nia może przekra* 
czać 30 lat.

Placówki Hanka poSeJmuj^ 
decyzje o udzieleniu lub od» 
mowie kredytu po zaoplniowa- 
niu wniosku epółdztelnt przes 
komisje społeczną, w której 
skład wchodzą przedstawicie’ 
te prezydium powiatowej ra’ 
dv narodowej ł związku epóts 
dzielni produkcyjnych. Od de-i 
cyzii powiatowej placówki 
banku służy spółdzielni pra­
wo odwołania się do woje* 
wódzkifgo oddziału banku.

W razie naruszania. przM 
spółdzielnio dyscypliny kredy­
towej bank może wstrzymać 
realizację przyznanych kredy­
tów. Jeżeli zła sytuacja finan­
sowa spółdzielni Jest wyni­
kiem niegospodarności luU 
nieprzestrzegania obowiązują* 
cych zasad gospodarki -zespo* 
lowe f — bank może równo* 
cześnie zę wstrzymaniem kre4 
dylowania przystąpić w dro­
dze sądowej do przedtermino­
wego wyegzekwowania udzie­
lonych kredytów.

Nowe zasady kredytowania 
spółdzielni produkcyjnych nie 
krepują w niczym samodziel­
ności spółdzielców, zanobiega- 
Ja natomiast tak częstemu w 
ubiegłym okresie marnotraw­
stwu maiątku społecznego, 
irwarantuląc rzetelne f gospo­
darczo uzasadnione wykorzy­
stanie kredytów.



Myśli pod rozwagę

Do roboty, do roboty...
O napisaniu tego artykułu myślałem od dawna. Zbiera­

łem spostrzeżenia. czyniłem notatki, rozmawiałem z jed­
nym i drugim. Ale tak się jakoś składało, że ... No, 
mniejsza o to. W każdym razie o naostrzeniu ołówka za­
decydował red. J. Lesiak. A właściwie jego artykuł 
„Po swojemu'1 *). To był reportaż o życiu jednej z nie­
wielu spółdzielni produkcyjnych, które egzystują po 
dziś dzień, a nawet mają silne tendencje rozwojowe. Re­
portaż bardzo mi się podobał. Nie podobał mi się na­
tomiast jeden jego ustęp. Jest to ustęp krótki, więc za­
cytuję go dosłownie:
Kłoś dodaje, że w Podgór­

zach była dobra spółdzielnia, wy 
sokie urodzaje, wysoka dniówka 
obrachunkowa. Dziś tam ludzie 
żałują, że tak pochopnie rozwią 
«ali zespołowe gospodarstwo. A 
najwięcej kobiety. W spółdzielni 
•zły do roboty o godzinie 8 rano, 
• teraz I o czwartej widać Je w 
polu..."

Zdumiałem się. Jak świat 
światem, prace w gospodar­
stwie rolnym zaczynają się 
wcześnie, właśnie o czwartej, 
o piątej rano. Może to przy­
kre, ale trudno: przyrody w 
tym zakresie zmienić nie zdo­
łamy.

Nowoczesny operat rentgenowski

W maju br Ministerstwo Zdrowia zakupiło z NRD dla Opol­
szczyzny nowoczesny aparat rentgenowski służący do leczenia 
nowotworów 1 przypadków zapalnych Aparat ten Jako Jedyny 
tego typu w Polscs użytkowany Jest obecnie przez Wojewódz­
ką Przychodnię Specjalistyczną w Opolu. Jeśli okaże się, iż 
działa bez zarzutu — Ministerstwo zakupi takie aparaty dla 
wszystkich wojewódzkich przychodni.

(CAF — fot. Marżalil

Jeżeli więc chodziło się w 
spółdzielni produkcyjnej o go­
dzinie ósmej rano do pracy — 
to znaczy, że praca była kiep­
ska. A jeśli praca była kiep­
ska to czego, proszę kobiet 
z Podgórek, żałować? Raczej 
zakląć: do diabła z taką pra­
cą...

Dość już wstępów. Chcę po 
prostu napisać o co mi chodzi. 
Piszę ten artykuł przeciwko, 
jakby się to- dawniej powie­
działo, anomaliom 1 wypacze­
niom zachodzącym w dziedzi­
nie produktywistycznej posta­
wy człowieka pracy w Polsce 
Ludowej. Tak się kiedyś wy­
myślnie wyrażano. Mówiąc 
po ludzku: przeciw próżnia­
ctwu.

Na libacjach imieninowych, 
urodzinowych, z ważnych 
przyczyn, bez ważnych przy­
czyn i przy wszystkich spot­
kaniach w większej grupie o- 
sćb, kiedy się wyczerpią plot­
ki o znajomych i krewnych 
i zapada kłopotliwe milcze­
nie, po pewnej chwili wybu­
cha dyskusja na żelazny te­
mat: u nich a u nas.

Ktoś opowiada, Jakie to sa­
mochody są w Ameryce. Inny 
mówi, jak mieszka robotnik 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej. Trzeci o sposobie u- 
bierania i odżywiania się 
w Szwecji. I tak dalej i tak 
dalej i tak dalej. Potem 
westchnienie: a u nas...

U nas są autobusy 1 u nich 
są autobusy. U nas autobus 
jest obsługiwany przez dwie 
osoby: szofera i konduktora. 
U nich pracuje tylko szofer, 
który w chwilach wolnych 
sprzedaje bilety. Owszem, wy 
maga to wysiłku. Ale pensja 
tego szofera może być sumą 
zarobku szofera i zarobku kon 
duktora. Czyli, w gruncie rze 
czy: podwójna.

Codziennie w naszym kraju 
setki karetek pogotowia prze­
mierza ulice, drogi i dróżki. 
W karetce lekarz, sanitariusz, 
szofer. Właśnie o tego szofera 
chodzi. Rola jego polega na 
tym, że odwozi i przywozi. 
Między tymi — stosunkowo 
krótkim? nir-esami — drzemie, 
czyta książkę, względnie etę 
nudzi. No i trzeba mu płacić.

Tak jest u nas. U nich sa­
mochód prowadzi albo lekarz, 
albo sanitariusz. Ostatecznie 
prowadzenie samochodu to 
sztuka niezbyt skomplikowa­
na. Jedna pensja jest do po­
działu.

W biurach naszego kraju 
pracują setki, tysiące, dzie­
siątki tysięcy referentów. Je­
den opracowuje sprawozdanie 
„w ołówku". Później panna 
Kazia, Marysia czy Hela, prze 
pisuje to zgrabnymi lub mniej 
zgrabnymi paluszkami, na ma 
szynie. Oczywiście, panna Ka­
zia, Marysia czy Hela, nie są 
duchami świętymi, lecz isto­
tami z ciała (względnie ciał­
ka) i duszy. A wiec mają 
„etat", „grupę", „uposaże­
nie" i „premię". W czystej 
walucie. A pomyśleć, że nau­
czenie sie pisania na maszynie, 
to kwestia kilkumiesięcznej 
nauki. Zapisać więc referen­
tów na kurs maszynopisania, 
skasować te tysiące etatów. 
il»ż to nieniędzy..,

U nich, owszem, są maszy- 
; nlstkl. Ale to istoty zuneł- 

nle odmienne od naszych Ma- 
ryś, Każ 1 Hel. Z reguły łą­
czą one pisanie na maszynie 
z wełnieniem funkcji “ekretar- 
sko-referenckfch. Stenogra­
fują też przebieg konferencji, 
snlsula nagrania z magnetofo­
nów itp. A więc zupełnie co 
innego.

W teł serii przykładów, coś 
z rodzimego zakątka. W Słup­
sku jest przystań kajaków. 
Sympatyczny pan od godziny 
8 rano do 9 wieczorem wy- 
daje 1 odbiera kajaki. To od­
powiedzialna funkcja, ale do­
skonale z nią można łączyć np. 
sprzedawanie gazet i papiero- 

1 sów, biletów loteryjnych, pa-

»ty do zębów, przyborów spor­
towych. Dosłownie dziesięć 
czy piętnaście metrów od przy 
Stani stoi kiosk. Czy to nie 
marnotrawstwo ludzkiej ener­
gii ? A można z pewnością 
inaczej. Pan z przystani ka­
jakowej prowadziłby kiosk 
i zarabiał co najmniej dwa, 
czy trzy razy tyle, co zarabia.

Ja piszę o kiosku, ale nie cho­
dzi mi akurat o kiosk. Chodzi 
mi o maksymalne wykorzysta­
nie ludzkich możliwości. To chy 
ba zrozumiałe.

Wyodrębniłem ten przykład 
z kioskiem, bo myślę, że bę­
dzie on miał nie tylko teore­
tyczne, lec?, także i praktycz­
ne, znaczenie. Adres: Spół­
dzielnia Pracy „Szkło Po­
morskie" w Shipsku-

Co najmniej setka przyczyn 
spowodowała, że ,,u nich" ży- 
Je się obecnie na ogół lepiej, 
niż u nas. Poruszyłem Jeden 
tylko aspekt tej sprawy. Tak, 
„u nich" żyje się lepiej, to 
prawda, ale i pracuje się bez 
porównania intensywniej. 
Osiem godzin pracy wyczer­
puje wszystkie siły. Czego u 
nas stwierdzić nie można

Autor niniejszych rozważań 
jest usposobienia raczej kon­
templacyjnego. Nie zachwyca 
mnie los pracownika, który 
ma wprawdzie samochód, pigłt 
ne mieszkanie i może przez 
dwa tygodnie w roku wypo­
czywać na Florydzie czy Ri- 
vierze, ale który codziennie 
przychodzi do domu nieprzy­
tomny ze zmęczenia. To zresz 
tą kwestia osobistych sympa­
tii 1 antypatii. Obiektywnie 
liczy się jedno: wysoki poziom 
dobrobytu — to, przynajmniej 
w drugiej połowie wieku XX 
— bardzo ciężka praca, praca 
wykorzystująca każdą minutę 
1 każdą sekundę.

I to pragnąłbym podać pod 
rozwagę.

JERZY MILEWSKI
P. S. Z tego wszystkiego wynika, 

te jeili chcecie dobrobytu, to trzeba 
zebrać się do bardzo ciężkie) roboty, 
zgodnie z tytułem tego felietonu. Jest 
to przykry warunek przyjemne) per- 
spektywy.

J. M.

Cudze chwalimy- 
swoich tkanin nie znamy
• RUCHOME WYSTAWY — NARZĘDZIEM WALKI 

ZE SPEKULACJĄ A 5G WZORÓW OPRACOWUJE 
MIESIĘCZNIE CENTRALNE LABORATORIUM 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO • SKLEPY 
PROBLEMOWE A NARESZCIE SĄ WAŁY

(AR) Z inicjatywy Minister­
stwa Przemysłu Lekkiego już 
wkrótce organizowane będą ru 
chome wystawy, zapoznające 
społeczeństwo z wszystkimi no 
wyml wzorami tkanin produko 
wanych przez nasze fabryki 
włókiennicze. Znając • pełny 
asortyment, klienci będą mogli 
domagać się od handlu tkanin, 
które im odpowiadają, nie po­
zwolą się też nabierać na „to­
wary zagraniczne”... rodzimej 
produkcji.

Wskutek tego bowiem, iż wlę 
kszość nabywców nie zna ca­
łego asortymentu produkowa­
nych materiałów, spekulanci 
■wykupują bardziej atrakcyjne 
towary i szyją z nich konfekcję 
sprzedawaną następnie na ba­
zarach jako „ciuchy”. Zdarza 
się również, że nasze bawełny 
sprzedawane są w sklepach 
państwowych jako „czeskie”.

Klienci wskutek niezrozu­
miałej polityki handlu wewnę­
trznego nie orientują się, iż poi 
skl przemysł bawełniany zro­
bił w ostatnich czasach znacz­
ne postępy. Tymczasem Cen­

tralne Laboratorium Przemy - 
siu Bawełnianego opracowuje 
miesięcznie 56 nowych wzorów 
tkanin, każdy wzór w 10 kolo- 
ryzacjach.

Dotychczas handel zamawiał 
na ogół tylko niewielką ilość 
wzorów oraz pozycji kolory­
stycznych — np. z zasady za­
mawiał tylko dwa kolory po- 
peliny płaszczowej 1 płaszczo­
wej gabardyny bawełnianej 
(beżowy w dwóch odcieniach), 
podczas gdy laboratorium pro 
oonuje 56 różnych odcieni pope 
liny oraz przeszło dwadzieścia 
kolorów gabardyny płaszczo­
wej. tzw. „PŁ lux”.

Obecnie przemysł ma obo­
wiązek wyprodukowania, nieza 
leżnie od zamówień handlu, 5 
tysięcy metrów tkaniny z każ- 

1 dego zatwierdzonego przez ko­
misję ącen wzoru 1 koloru. Te 
próbne partie tkanin dostarcza 
ne są do sklepów „ „problemo­
wych”, które otwarto już w 
wielu większych miastach Pol­
ski w celu wysondowania ryn­
ku, sprawdzenia, co „chwyta” 
a co nie...

Niestety — 1 ta mądra inlcja 
tywa nie zawsze spełnia swe 
zadanie. Zamówienia handlu 
idą starym trybem, a atrakcyj­
niejsze materiały trafiają nie­
rzadko... pod ladę, zamiast na 
ladę.

W ubiegłych latach druko­
waliśmy nawet po 8 milionów 
metrów tkanin jednego wzoru 
koloru. Nic dziwnego, że w na­
szym ubiorze panowała taka 
monotonia.

Przyczyną tego stanu rzeczy 
była zresztą nie tylko panują­
ce w minionych latach lekce­
ważenie zagadnień, związanych 
z estetyką i modą, ale i znacz­
ne trudności z wałami do dru­
kowania tkanin. Ostatnio otrzy 

imaliśmy z importu 2 tysiące 
wałów, otrzymamy ich jeszcze 
1500, a ponadto wały te produ­
kuje już huta Milowice.

Oprócz druków, Centralne 
Laboratorium przygotowuje 
również wzory tkanin żakardo 
wych (obrusy, ręczniki, adama- 

; szek pościelowy, tkaniny deko­
racyjne) oraz opracowuje do­
kumentację produkcji materia­
łów barwnie tkanych ze sztucz 
nych włókien.

*) „Głos Koszaliński" z dn. 
13—14 lipca 1957.

W naszej spiżarni...
Spiżarnia „idealna", to znaczy taka, którą nie wszyscy 

dysponujemy, powinna być pomieszczeniem obszernym, 
suchym, przewiewnym i ciemnym. Zarówno bowiem wil­
goć jak i światło słoneczne niszczą produkty.

W MYŚL rad starych ?< 
spodyń najlepiej jest 
przechowywać wszyst­

ko w zamkniętych naczy­
niach — w słojach, naczy­
niach kamiennych, blasza­
nych puszkach. Zasadą jest 
każdórazowe mycie i dokład 
ne suszenie naczyń przed po 
nownym zapełnieniem.

Jakie produkty trzeba 
szczególnie strzec przed wil 
gocią? Cukier, sól, mąkę, ma 
karon, mleko w proszku, 
miód i marmoladę.

Światło natomiast wpływa 
niszcząco na jakość wszelkie 
go rodzaju tłuszczów i pro­
duktów. które zawierają du­
żo tłuszczu, np. ser.

Musimy pamiętać jeszcze 
o jednym: niektóre produk­
ty np. cebula, ryby, oc-t, 
przyprawy wydzielające moc 
nv zapach, którym z kolei 
łatwo przesiąkają inne, trze 
ba trzymać osobno lub w na 
czyniach szczelnie zamknię­
tych.

Dziecko nie chce jeść...-

„Mój mały nie chce jeSć'" 
słyszymy to niemal na kaź* 
dym kroku. / zawsze w ta* 
kim wypadku, o ile oczywit* 
c!e przyczyną braku apetytu 
nie. jest choroba, lekarze po* 
Wlarzdją matkom: wprowa* 
dzić regularność posiłków, 
nie dawać dziecku nic do je* 
dzenta pomiędzy posiłkami.

Tymczasem mamusie l bab 
cie z podziwu godnym upo* 
rem kręcą bicz na własną 
skórę i wtykają dziecku do 
buzi to cukierek, to znów 
ciasteczko. Tego rodzaju sy* 
stem żywienia jest zabój* 
czy — wszelkie słodycze ha* 
muią wydzielanie się soków 
trawiennych a tym samym 

powodują spadek apetytu.
Podobnie działa także i nadmiar tłuszczu. 

Dlatego też, gdy już chcemy dat dziecku 
koniecznie kawałek chleba między posiłkami 
trzeba smarować go oszczędnie. Lepiej jed* 
nak chleba nie dawat a w wypadku silnego 
głodu dać surówkę owocową lub jarzynową. 
Najlepiej jednak przyspieszył podanie obła* 
du lub kolacji i wtedy dziecko zje z apety* 
tern.

Mowa tu oczywiScte o dzieciach w wieku 
przedszkolnym. Wskazane jest wprowadził 
dla dziecka cztery posiłki — a więc jeżeli 
obiad jest późno — dawać drugie śniadanie. 
Jeżeli zaS obiad jest we wczesnych potud* 
niowych godzinach, dziecku należy slf pod* 
wieczorek.

Chcę być szczupłą
da. Szkodliwe Jert 
także jedzenie słody­
czy. Cóż więc Jeść f

Przede wszystkim 
owoce i Jarzvny. zu­
py w niewielkie1! ilo­
ści, najlepiej na wy 
warze z jarzyn i go­
towane chude mięso. 
Ze Względu na dużą 
zawartość białka, któ 
rego ilości nie wolno 
zmniejszyć w organlz 
mie nolecany jest bia 
ly. chudy ser. Ilość 
posiłków najlepiej 
test zachować bez 
zmian. Do fego wszy­
stkiego trzeba u- 
zbroić się w silną 
wolę i cierpliwość, 
a rezultaty po pew­
nym czasie „murowa 
ne".

Opracowała:
I-U

— Jakże bym cheia 
la być tak szczupła 
Jak ty — wzdychała 
moja znajoma o rze­
czywiście okrąglut­
kiej figurce.

— Spróbuj wpro­
wadzić dietę — pora- 
dzHam.

Okazało się. że pró 
bowała już kilka ra­
zy. ale za każdym 
razem zniechęcał ją 
brak natychmia­
stowych rezultatów i 
uczucie głodu...

— Jakie są zasady 
przy diecie?

— Zmniejszyć ka- 
loryczność potraw, o- 
graniczyć spożywanie 
płynów i przypraw 
ostrych, pobudzają­
cych apetyt, a więc: 
pieprzu, octu, musz­
tardy. To jest aas»-

Naszym czytelniczkom prezentujemy mo­
dele według nowej linii Jest te — nażwljmy 
umownie — tinln-grtiszkz ■ Pnln-opórek. Mo­
dne to na pewno... Ale czy ładne?

Rozbudowa 
wrocławskiej 
wytwórni 
filmowej

(ZAP). Została oddana do użyt­
ku nowa hala zdjęciowa Wytwór 
ol Filmów Fabularnych we Wro­
cławiu. Hala mieści się w adap­
towanym budynku przy ul lo- 
wiecklej. ma powierzchnię okmo 
KSł metrów kv adratowych 1 dzię­
ki dostawom cieplej wody i. sęsia 
dującej elektrowni miejskiej jest 
przystosowana do wykonywania 
zdjęó mokrych, tzu. takich, gtl/ie 
występują kanały z wodą, baseny 
Itp Hala została wyposażona w 
podręczny magazyn sprzętu, cha 
rakteryzatornlę. skład rekwizytów 
ttp.

Ostatnio równlrź oddział techni 
kl filmowej WIT we Wrocławiu 
otrzymał dostawy nowego sprzę­
tu. Przed paru tygodniami wy­
twórnia otrzymała stoły montażo­
we, a obecnie szerokotaśmowy 
magnetofou produkcji szwedzkiej 
typu Aga Jeszcze w tym roku 
spod zlewa na Jest dostawa z Impor 
tu wielokanałowego przegrywacza 
<lo nagrywania taśmy jednoczę- 
tnle dialogów, tak zwanych efek­
tów (naturalne hałasy, szmery 
ftp.) oraz ilustracji muzycznej.



Konkurs »Więcej artykułów 
spożywczych na rynek«

Upływa termin 
zgłaszania uczestnictwa

Baseny czekają na młodzież
i... pogodę

z dniem 1 sierpnia upłynął termin nadsyłania pisemnych 
zgłoszeń udziału w konkursie „Więcej artykułów apoZywczycn 
na rynek".

Jak Jut pisaliśmy, konkurs miał pobudzić zakłady spotyweze 
do wykorzystania istniejących .leszcz.' rezerw, wprowaozenla no­
wych asortymentów artykułów spożywczych w oparciu przede 
wszystkim o surowce miejscowo Zadaniem konkursu było zmo­
bilizowanie przemysłu spozywcz ego do Jak najpełniejszego za- 
opatrjwanla rynku w poszukiwane artykuły.

Koszalińscy sportowcy 
mają wyraźnego pecha. W 

sezonie zimowym, gdy był 
siarczysty mróz, brak było to­
ru lodowego, bodaj małej śliz­
gawki. Obecnie, kiedy base­
ny koszalińskie zostały odre­
montowane, dla odmiany...

zamknęli to nielegalne wej­
ście.

Drugi basen przy ul. Wojska

NIESTETY, większość dyrek 
cji zakładów przetwórstwa 
spożywczego na terenie nasze 
go województwa nie zgłosiła 
dotąd swego udziału, mimo 
częstych zapewnień i konkret 
nych możliwości wprowadze­
nia do produkcji nowych asor 
tymentow lub też zwiększenia 
ilości już produkowanych ar­
tykułów spożywczych.

Dotychczas formalne zgłoszę 
nia nadesłały jedynie Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Sku 
Pu Owoców i Warzyw w Ko­
szalinie, Fabryka Cukierków 
„Pomorzanka" w Słupsku oraz 
Zakłady „Smakosz** w Sław­
nie.

Jeszcze w tym roku, w ra­
mach konkursu, wytwórnie i 
przetwórnie WPSOiW dostar­
czą na rynek dodatkowo 400 
tys. litrów wina owocowego. 
Ponadto uruchomiono wzglę­
dnie zwiększono produkcję o- 
górków konserwowych, pła­
tów ogórkowych, pomidorów 
marynowanych, ogórków kwa 
szonych (praskie), śliwek i 
grzybów w occie oraz kompo­
tów: śliwkowego, wiśniowego 
i mieszanego.

Ogólna wartość produkowa­
nych w ramach konkursu arty 
kułów spożywczych wynosić 
będzie 6 min. 261 tys. zł.

Z niemniejszą ilością pozy­
cji przystąpiła do konkursu 
załoga Fabryki Cukierków 
„Pomorzanka** w Słupsku. Do

tychczas zwiększono już pro­
dukcję dropsów owocowych o 
121 ton. Ogólna wartość tego 
artykułu będzie wynosiła 1 
min. 970 tys. zł.

Ponadto wprowadzono do 
produkcji szereg nowych arty 
kułów cukierniczych. M. in. w 
najbliższym czasie ukażą się 
w sprzedaży korki miętowe i 
owocowe, cukierki wiosenne, 
orzeźwiające, cukierki kakao- 
choix, delfty, bridżowe, toffi 
kąjkaowe, grylażowe i peper- 
mint.

Ogólna waga dodatkowo pro 
dukowanych cukierków wyno­
sić będzie 576 ton (do końca 
br.) zaś ich wartość — 9 min. 
893 tys. zł.

Zakłady przetwórstwa wa- 
rzywniczo-mięsnego „Sma 
kosz** w Sławnie zobowiązały 
się dostarczyć dodatkowo w 
ramach konkursu „Więcej ar­
tykułów spożywczych na ry­
nek", produkcję wartości 3 
min. zł,

„Smakosz" produkować bę­
dzie ogórki konserwowe, kor­
niszony j fasolkę w sosie po­
midorowym. Nie zapomniano 
również o produkcji dań goto­
wych takich jak: flaczki, gu­
lasz wołowy i wieprzowy, 
pasztet luksusowy, bigos, go­
łąbki i głowizna oraz fasolka 
z boczkiem i fasolka z kiełba 
są.

Z. Z.

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

PIĘCIU BRUKARZY zatrudni od zaraz Rejon Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Słupsku, ul. Partyzantów nr 31. Zaro­
bek miesięczny od 1 500 — 1 700 zł.

K—912-0
20 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH niewykwalifikowanych, 
którzy zostaną zatrudnieni po przeszkoleniu w zawodzie spa­
wacza elektrycznego poszukuje Słupska Fabryka Narzędzi 
Rolniczych w Słupsku, ul. Poznańska 1. Zgłoszenia należy 
kierować do Działu Kadr.

. K—924-0

SŁUPSKIE FABRYKI MEBLI W SŁUPSK® 
Grottgera 35 

ogłaszają
PRZETARG

na wymianę ściany sitowej przy dymnicy w kotle 
lokomobilowym Lanza z 91 plomieniówkaml, o pow. 
ogrzew. 58 ms.

Materiał na ścianę dostarcza wykonawca. Informacji 
udziela główny mechanik. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. 
Otwarcie ofert 14. VIII. 1957 roku o godz. 10-tej. Za­

strzega się dowolny wybór oferenta.
K—913-0

KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 

w Koszalinie
ogłasza

PRZETARG
na wykonanie dołu gnilnego i sieci kanalizacyjnej Skła­
dnicy Rejonowej w Szczecinku.

Wykonawcy uspołecznieni i prywatni proszeni są 
o składanie ofert do dnia 20. VIII. 1957 roku. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w miejscu ich składania 
tj. w Składnicy Rejonowej w Szczecinku dnia 20. VIII. 
1957 roku, godz, 12-ta. Żastrzega się dowolny wybór 
oferenta bez prawa odszkodowania. K—915-0

SIANOWSKIE
ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZAPAŁCZANEGO 

w Siano w i e 
ogłaszają

PRZETARG
na wykonanie robót zduńskich, na które złożą tlę: 

przebudowa 15 szt. pieców pokojowych, 
budowa 3 nowych pleców pokojowych.
przebudowa 8 pieców kuchennych.
budowa 3 nowych pleców kuchennych.

Materiał własny wykonawcy konieczny. Oferty mogą 
składać instytucje uspołecznione? i prywatne do dnia 
10. VIII. 1957 roku w biurze SZPZ w Sianowie. Bliższych 
Informacji udzieli Dyrekcja Zakładów. Zastrzega się 
prawo wyboru dowolnego oferenta.

K—920-1

Polskiego (zdj. 2), wygląda bar 
■ dziej okazale. Trampolina 
i szatnia, po bokach ławeczki...
Wiaiu „wodniaków" marzy o

nie ma sprzyjającej pogody do 
uprawiania pływania.

Nic więc dziwnego, że bose 
ny przy ul. Racławickiej 
(zdj. 1) i przy ul. Wojska Pol­
skiego (zdj. 2), świecą pust­
kami.

Chociaż... popatrzcie. Na 
pierwszym zdjęciu widzimy 
dwóch śmiałków, badających 
— zdaje się — temperaturę 
wody. Brr i Trochę zimna. 
Niełatwo zanurzyć się w wo­
dzie.

My również nie radzimy te­
go czynić, chociażby z tsgo 
względu, że brak ratownika — 
może zdarzyć się tragiczny wy 
padek.

A właściwie, którędy ci 
chłopcy dostali się na basen 7 
Aha i „Wywiercili" dziury 
w płocie ogradzającym basen 
i droga otwarta. Apelujemy 
do gospodarzy basenu, aby

popołudniowym odpoczynku, o 
popływaniu crawlem, żabką 
czy prostym stylem, tzw. „pie­
skiem".

Czekamy na pogodę. Gdy 
słońce wyjdzie zza chmur, ru­
szymy na basen zdobywać kar 
ty pływackie, przygotowywać 
się do pierwszych startów me­
czowych.

Obiekty są wspaniałe. Trze 
ba przyklasnąć inicjatorom za 
dokonane prace, trzeba rów­
nież powiedzieć koszalińskim 
klubom sportowym, że.., nic 
nie robią w kierunku rozwoju 
plywactwa.

Były narzekania, ie nie ma 
basenów. Terai są, brak dzia­
łalności klubów.

Baseny czekają na młodzież 
i sportowców. ^Pogoda — mo­
że będzie.

Foto: Cl Orłowski
Tekst: A. Nowacki

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

w Sławnie, ul. Świerczewskiego 77, teł. 129 
ogłasza

PRZETARG
na kapitalny remont wieży wyrównawczej, na który zło­
żą się roboty murarsko-malarskie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze Jak i prywatne.

Oferty należy składać w terminie do dnia 10 sierpnia 
bież, roku w biurze przedsiębiorstwa codziennie od go­
dziny 7-mej do 15-tej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia 
bież, roku o godz. 9-tej rano w biurze MPGK.

Zastrzega się w^bór dowolnego oferenta bez prawa 
odszkodowania. K—921-0

Maksymalne
ceny
na warzywa 
i owoce
WARZYWA

Buraki obcinane 1 kg -- 1 H> 
cebula obcinana 1 kg — s zl, fa­
sola szparagowa, żółta 1 kg — 6 
zl, fasola szparagowa, zielona l 
kg — 3 zl, kalarepa o średnicy 
5 cm 1 sz — 8,58 >1, kalafio 
ry od 3 — 6 zl sztuka, kapusta 
biała, wczesna I kg — 1,60 zl, mar 
chew świeża 5o«i g — pęcz. 1,30 
zl, marchew obcinana 1 kg — 
3,56 zl, ogórki kiszone 1 kg — 5 
zł. ogórki sałatowe 1 kg — 4 łl> 
pietruszka a nacią 1 Kg — 5 »t, 
pomidors’ krajowe 1 kg od 16—32 
zł, pomidory bułgarskie I kg — 
16 zł, selery z nacią 1 kg — 6 
zł, ziemniaki wczesne 1 kg — 2 zł.

OWOCE
Agrest 1 kg — 7 ił, porzeczki 1 

kg — 3 zl. Jagody 1 kg - 1 6, 
wiśnie I kg — 3 zl.

Wydział Zaoczny
Technikum Łączności 
w Gdańsku 
przyjmuje zapisy...

...na semestr Jesienno-zimowy 
1957/58 do dnia 10 sierpnia 135? r

Specjalność: eksploatacja urzą­
dzeń teletechnicznych przenosM- 
nlowych.

Nauka w Technikum trwa 3 la­
ta Zajęcia odbywają się co dwa 
tygodnie w soboty od godz. 13 tej 
i w niedziele od godz 8 w Gdań­
sku Zamiejscowym prłyilumuo 
zwrot kosztów przejczdu pocią­
giem osobowym H klasy przez za­
kład pracy

Bliższych Informacji udziela se 
kretarlat Wydziału Zaocznego 
Technikum ł ączności w Gdańsku, 
pl Obrońców Poczty polskiej 13, 
tel. .155-31, wewn. J45

192 tony pasty
Koszalińskie Zakłady Tłu 

szczowe wyprodukowały w 
pierwszym półroczu br. 192 
tony pasty do obuwia i po­
dłóg (w tym 37 ton pasty 
do obuwia). Obok tego wy 
produkowano 72 tony świec 
stołowych.

GÓL
„Gtoe Koszaliński*' — nrgan 

Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklej /.Jednoczonej partii Ko 
hotnlezej.

Redaguje Kolegium w «kla 
dzjej Ignacy Wirskl (red na 
czelny). Andrzej Czerhowlci 
<« ca nacz. red.l, Marian 
Itebelku (sekr. red.), jerze 
Kiss Orski, lerzy Lesiak, 
Wacław Nowak,

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 21).

Telefony: centrala 333.
Sekretariat Rrdakrh - 333.

Redaktor naczelny — 713, 
Oddział w Słupsku, ul, Nie. 

dzinlkuwsklego 1, tel. 51 35.
Oddziel w Ssczecinku. Plac 

Wolności (gmach Prez, MRNI, 
teł. 604.

Administracja: Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20, II p., 
tel. 33 58. ’2 91.

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń 
RS W „Prasa". Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe tel. zł SI.

wpłaty na prenumeratę pu 
c»tow* przyjmuj, urzędy po 
cztowe I listonosze.

Tłoczono: KZG w Kosza 
Unie. 

Pan. cazet. 50 g, V|1 kl.
C-13 nr zam. 183

PREZYDIUM WRN 
WOJEWÓDZKI ZARZĄD PRZEMYSŁU 

W KOSZALINIE 
komunikuje.

że z dniem 29 lipca 1957 roku został rozwiązany 
stosunek służbowy z Ludwikiem KROWICKIM, 
byłym kierownikiem Zarządu Zaopatrzenia i Zby­
tu WZP.
Z tym dniem Ludwik Krowlckf nic Jest uprawniony 

do reprezentowania Wojewódzkiego Zarządu Przemy­
słu w Koszalinie w zakresie sprawowanych przezeń 
agend.

K—922-1

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ * 

W BYTOWIE 
podaje do publicznej wiadomości, 

że «<1 dnia 2 sierpnia 1957r. 
zamknięto drogę lokalną Tuchomie— 

Dąbrówką —Bytów w km 9.3 
dla ruchu kołowego na czas nieograniczony.

Objazd z Bytowa do wsi Dąbrówka drogą państwową 
przez miejscowości Niezabyszewo, Tuchomie, Tuchom- 
ko.

K—923-1

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
Zarząd Wojewódzki Koszalin 

organizuje
kurs samochodowo- 
motocyklowy amatorski

Zapisy przyjmuje sekretariat PZMot. w Koszalinie 
ul. Kaszubska 21, w godz. od 8 do 16-lej codziennie.

Otwarcie kursu w dniu 5 sierpniu 1957 roku.
K—864-0

ZGUBY SPRZEDAŻ
MYSLAK Kazimiera zgubiła legity 
maeję służbową nr 113/86 wydaną 
przez Prezydium MRN Wydział 
Oświaty w Koszalinie. V—WS I

453 placówki 
handlu
prywatnego

Od października ubiegłego 
roku do chwili obecnej w woj. 
koszalińskim liczba placówek 
handlu prywatnego wzrosła ze 
146 do 453. Z 79 do 196 zwięk 
szyła się ilość prywatnych 
sklepów i straganów z artyku 
łami przemysłowymi. W okre 
sie tym zostało również otwar 
tych 67 prywatnych zakładów 
zbiorowego żywienia i ka­
wiarń.
UWAGA, CZŁONKOWIE
KLUBU filmowego:

Dziś o godz. 21 w sali kina WDK 
odbędzie się kolejna projekcja 
filmową.

ZACISZE — Zbiegowie, 
Seanse o godz. is I 20.
MPRB — nieczynne.

CYRK

godz. 19.30 — plac przy ul. Jod- 
noścl.

sprzedam motocykl Tryumf U8 
oem z nowym kardanem. Bącz­
kowski, Koszalin. Młyńska 51/4.

G—7754

ADRIA — Dziewczyna I dąb. 
Seans* o godz. 15, 17, 19 I 21.
WDK — Młode talenty. 
Seanse o godz, 17 I 19. 
MUZA — Toirente Indiano. 
Seanse o godz. 18 i 20.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 2 sierpnia (piątek)

Program dnia: 6.55, 1565
Wiad.t 3.00 , 6 00 7 00. 8 00. 8.30, 

12 04, 16,00. 18.30, 20.00, 23 30.

510 Rozmatt. roln. 5.30 Muzyka 
poranna 5.53 Gimnastyk i 6.IO 
Maraze 1 tańce. 1.25 kalendarz 
l id. 6,30 Mirzyka rozr. 7.10 W.ad 
z igrzysk sport, w Moskwie 7.15 
Muzyka liii, różnych narodów. 
7.35 Gawędą dla drużynowych. 
Ł 06 Przegląd prasy. 8.15 Inter- 
mezza i groteski, 8.16 Koncert 
solistów chińskich. 9 00 Dla mło­
dzieży — słuch „Idzi Bios" wg 
FOw. Lesage. 9.30 Dla przedszkoli 
i dzloęlńców wiejskich pt. ..Na­
sze letnie zabawy", looo „zle­
pmy album" — opow trenv P*. 
i andowskle.1, 10.50 Koncert »ymf. 
a udziałem solistów, u.27 Ry- 
szard Bukowski — Kantata do 
stów J. Kasprowicza „Mola pleśń 
wieczorna", ia.10 Aud. dla wsi. 
1510 Swojskla melodie 15 30 Dla 
dzieci — ode. 1 pow. Kornela 
Makuszyńskiego ..Przyjaciel we­
sołego diabla" 10 05 Pieśni kom­
pozytorów francuskich. Ul 28 Gra 
zespól Instrumentalny Gorklewt- 
cza I Skowrońskiego. 17.00 .Ml- 
tologla w muzyce" — aud stow- 
no-muz. 17.to N* werszawakiej 
faji, 13 06 „Rytm l piosenka". 
18 35 Koncert zyczeń 19.33 MÓWI 
Festiwal". 20 23 Kronika srort. 
56 45 „Godzina W" — słuch, wg 
opowlad. Jerzego Stefana Stawiń­
skiego. 22 13 Wieczór sonat. U« 
Muzyka taneczna.

Chcesz 
zostać 
oficerem?

W związku z licznymi 
zapytaniami Wojskowa f 
Komenda Rejonowa Kosza ! 
lin wyjaśnia, że kandydaci [ 
ubiegający się o przyjęcie 
do szkol oficerskich winni 
zgłaszać się bezpośrednio 
do WKR Koszalin,

Kandydaci winni mieć 
średnio wykutalcenie, do­
bry stan zdrowiu i niena­
ganną opinię.



Trzeci dzień III MISM pomyślny dla Polaków

Zwycięstwa siatkarzy, bokserów i koszykarek
Caliński 
wyeliminowany

W sali- „Energia” rozpoczęły 
•ię spo. kania w tenisie stolo* 
wym. Nasz reprezentant Galiń­
ski przegrał w eliminacjach z 
Chińczykiem Chu Bin Kan 0:3 
(19:21. 14:21. 18:21).
Boks

Jak już pisaliśmy olbrzymi 
sukces odniósł w rozgrywkach 
o tytuł mistrzowski 111 MISM 
bokserski mistrz Polski w wa­
dze piórkowej Tadeusz Rozpier 
ski. który po emocjonującej 
walce Wygrał z mistrzem ollm 
pijskim Safronowem (ZSRR) 
mając go nawet w I starciu na 
deskach.

W pierwszym starciu Polak 
walczy bardziej uważnie i u- 
miejetnie stopuje lewymi ataki 
Safronowa. W pewnym momen 
cie szybka kontra z prawej tra 
fia czysto na szczęką Safrono­
wa i mistrz olimpijski znajduje 
się na deskach.

W ostatnim starciu Polak nie 
potrzebnie poz.wala sobie na­
rzucić walkę w zwarciu, w któ 
rej góruje Rosjanin. Dopiero 
pod koniec kilka ładnych akcji 
Rozpierskiego wyrównuje wal­
kę. Wygrał Rozpierski stosun­
kiem głosów 3’2 (60:59, 59:56, 
59:59, 58:59, 60:59). Rozpierski 
zakwalifikował się do półfina­
łu, gdzie walczyć będzie z Fi­
nem Kolkką.

W wadze lekkiej Walczak' 
(Polska) stoczył piękną walkę 
ze Szkotem Mac Milianem. Po­
lak lepszy technicznie przewa­
żał we wszystkich starciach 1 
wygrał spotkanie jednogłośnie-. I

W rozegranych w godzinach 
Wieczornych spotkaniach 
ćwierćfinałowych w wadze lek 
kopółśredniej duży sukces od­
niósł Wojciechowski II, który 
po niezwykle zaciętej walce 
wypunktował stosunkiem gło­
sów 4:1 groźnego Rumuna Du- 
mitrescu. Po przegranej I run 
dzie Wojciechowski poszedł do 
ataku i zdobywał punkty w

Niespodzianka 
w Szczecinku 
Darzbór-Wisła 
3:0 (0:0)

Po występie w Słupsku I-Ii. 
jjowa Wisła batwtiła w Szcze- 
cinkM. sc»/ir w meczu towa­
rzyskim spotkała się z Hl-li- 
Rowym Darz borem. Niespo- 
dziewane, ale zasłużone zwy. 
cięstwo odniosła drużyna ąo- 
spodarzy 3:0 (0:0). Zaznaczyć 
trzeba, że l^owry Krakowa 
Wystąpili w pełnym składzie.

no przerwy krakowianie 
fikali na półobrotach. Po prze 
iwie przystąpił i do ataku, ale 
defensywa Daj zboru stopowała 
ich akcie i s powodzeniem 
przechodziła do kontrataków. 
Najlepiej spisywał się Ryn- 
kun

Bramki dla zwycięzców zdn 
hvli: Żukowski (z karnego), 
Kapilewicz i Łukaszewicz.

gipt. 89:59 (49:27). Francja po­
konała Koreę 66:46 (35:27), 
ZSRR zwyciężył Brazylię 71:57 
a Cluny Finlandię 96:66.

Dwa zwycięstwa 
siatkarzy

Trzeci dzień Igrzysk był 
szczególnie pomyślny dla pol­
skich siatkarzy. Drużyna ko­
biet dobrze zapoczątkowała 
udział w turnieju, odnosząc wy 
sokie zwycięstwo nad Austrią 
3:0 (15:1. 15:1. 15:1), a mężczy­
źni również nie tracąc ani jed­
nego seta, łatwo pokonali Japo 
nie 3:0 (15:3. 15:4. 15:11).

Drużyna Polska mężczyzn 
miała wczoraj dzień odpoczyn­
ku. a dziś czeka ją spotkanie 
z drugim egzotycznym przeciw 
niklem — Mongolia, która prze 
grała we wtorek z Japończy­
kami 0:3.
Szermierka

31 bm. zakończone zostały 
finały turnieju drużynowego o 
mistrzostwo MISM we florecie. 
W ostatnich spotkaniach Rumu 
nia pokonała Egint 9:3, a Wę­
grzy wygrali z ZSRR 9:4. W 
ten sposób tytuł mistrza 
III MISM zdobyła drużyna Wę 
gier. Drugie miejsce zaiał Zwią 
zek Radziecki, a trzetie Rumu­
nia.
Lekkoatletyka

W eliminacjach biegu na 800 
metrów kobiet triumfowały 
reprezentantki ZSRR. Pierw­
szy wygrała Otkalenko — 2.09.6 
a drugi — Jermołajewa, która 
wynikiem 2.08.7 ustanowiła no 
wy rekord Igrzysk. Polka Ga- 
borówna nie wytrzymała sil­
nego tempa i zajęła dopiero 
5 miejsce z wynikiem 2.12.1.+

Mistrzem III MISM w biegu 
na 400 m no) zos‘' - 
tant Związku Radzieckiego | 
Litujęw. W biegu finałowym i 
Litujew zwyciężył wynikiem | 
51.2. Drugie miejsce zajął Ilin I 
(ZSRR) — 51,3.4-

Skok wzwyż kobiet przyniósł i 
sukces Rumunce Balas. która I 
uzyskała wynik 166. Z takim l 
samym rezultatem radziecka j 
wwodniczka Plsariewa upla- | 
sowała się na drugiej pozycji. ■

Wysilał mózgownicę, więcej jednak szczegółów nie zdołał 
sobie przypomnieć. Przez gościnnie uchylone drzwi wszedł 
do środka.

Półmrok, rozpraszany przez dwie płonące gromnice, 
Przv łóżku klęcz? złamana bólem kobieta, otoczona ku­
moszkami, na polepie leżą krzyżem szlochające dzieci. 
Dwoje ... czworo ... i jeszcze jedno. Krzysztof przenosi 
wzrok na posłanie — umierający ma woskowo bladą 
twarz, wpół przymknięte oczy, dłonie złożone na pier­
siach. Ogarnia go nagle rozpacz i rzuca się w stronę łoża:

_ Krążel, ty nie możesz umrzeć 1 Ty nie umrzesz.
Leżący zwrócił ku niemu głowę.
— Jestem Krzysztof, słyszysz. twa siostra mnie wycho- 

wyw&ła. Kim są moi rodzice? Powiedz, na miłość boską!
Wpatrywał się i napięciem w wargi Krążela. Drgnęły. 

Gwałtownie pochylił się ńad posianiem, aby złowić łam­
liwe szept. . ,

— Siostra... pól roku miałeś.., wzięła cię...
— Od l^ogo ?
— Stara Zofinka .. list...
— Gdzie ten lisf ? >
— Skradł... mnich.
Prz-mknM Owy i dyszał ciężko. „Chwycił? go bóle, 

ja^ął powiać. Ody uspokoił się. szepnął jeszcze raz; 
List... wszyetko ónisane..." i znów zasunął powieki. 
Kobieh- odciągnęły Krzysztofa od łoża pomstując, że 
nieszczęśliwemu nie daje w spokoju rozstać się ze świa­
tem. Słana) wiec pod ścianą, osłupiały, wstrząśnięty 
swoim n^powodzeni-m. bodni więcej, niż rozgrywającą 
się przed nim tragedia. Tymczasem Krażelowa świeca

Wm^eżrł ciało, westchnął cichutko 
_ l było n-> w Dopieroż rozległy sic lamenty!

Krzysztof ’ v«7odl przed chatę, siadł na kamieniu. 
Obstąpił? co bab? i dalej jedna przez druga opowiadać 
o nieszczęściu. Uczciwy, spokojny człowiek był z tego 
Krążek: kobiety za często nie bił. o dzieci miał stara­
nie. Hi tvlko raz w mielcu Pań-
szcz'”"0 nkuratnie odrabiał, ale staremu Dzlewiczowi 
n'* dość było, że sześć dni w tygodniu harował na lego 
4emi _ kazał jeszcze w niedzielę oprzątać bydło. Krą- 
W odmówił, bo przecież chelał sobie chociaż kapustę

Człowiek francuski pokonał przyrodą. Wykuł drogi w ska­
łach. przerzucił mosty nad przepaściami, Dzięki tym udogod. 
nleniom turystyka rozwija się na szeroką skalę

Francja widziana okiem turysty (1)

WINIEN Jestem czy 
tclńtkowt małe 
wyjaśnienie na 
wstępie. Niech 
w moich reportu 

<ach z Francji nie dopatru- 
le się politycznych, ekono­
micznych i innych społecz­
nych lub gospodarczych a- 
mliz. Po pierwsze dlatego. 
<e gościłem trzy tygodnie 
w tym pięknym kraju li 
tylko jako tur? sta. Po dru- 
Ae dlatego, że i tak nie 
wystarczyłoby mi czasu na 
podglądnięcie krajobrazów, 
obyczajów i zwyczajów. Po 
li/ecie wreszcie dlatego, że 
sympatyczni skąd inąd Frań 
cuzi nie mają absolutnie 
. gliku" do polskiego Języ­
ka.' Ilustraęją tego ostat­
niego stwierdzehia były 
często po rozmowie... obo­
lałe ręce.

Mimo te zastrzeżenia 
postaram się wnieść .w na­
sze wiadomości o Francji 
pewną ilość sprostowań. 
Niektóre zaś rzeczy lyegnę 
jak najmocniej potwier­
dzić. Mam wrażenie, że 
czytelnicy odbędą wraz ze 
mną Jeszcze jedną, przy­
jemną, wakacyjną podróż.

PRAWDĄ JEST, ŻE...

...Francja, to miejsce 
spotkań ludzi z całej nle- 
mel kuli 
ziemskiej. 
Niezależnie 

czy rzecz 
dzieje się 
ią Riwierze, 
w Paryżu, 
czy w zam­
kach nad 
Loarą. — 
Prym wio­
dą Amery­
kanie i Anglicy. — 
Przyjeżdżają tu swoi­
mi luksusowymi samo­
chodami. okupu lą najdroż­
sze. tańsze i zupełnie ta­
nie hotele. Amerykanie 
goszczą tu również w' In­
nym sensie. Zakotwiczają 
swoje krążowniki i ś'iga- 
cze na całej niemal długo­
ści Riwiery. W jednej z 
dzielnic Orleanu znalduie 
si, g|ńwnf» kwatera wcisk 
amerykańskich w Europie. 
TnformuT o tym nap's wiel 
kości parterowego domku.

Zachówuia się różnie. 
Żołnierze ubrani w lekkie 
mundury piaskowego kolo­
ru obnoszą się krokiem pa­
nów j zdobywców całego

świata. Zwykli turyści ro­
bią wrażenie najnormalniej 
szych ludzi. Rozmawiają o 
dzieciach, mieszkaniach, za 
chlystują się pięknem fran­
cuskiego renesansu i żału­
ją, że Departament Stanu 
nie zezwala Im na wyjazd 
do Polski.

Inni turyści nic rzucają 
s-ę specjalnie w oczy. Po­
znać ich można dopiero po 
rozmowie. Gdyby mi przy­
szło stopniować, kogo po

NIEPRAWDĄ JEST 
NATOMIAST...

...że życie składa się tu 
z samych uroków. Napraw­
dę. Tak zawrotnego tańca 
cen. takiej wolnej gry ni­
gdy chyba u nas nie było, 
jeśli przykładowo jednego 
dnia pomidory kosztują 
190 franków, to proszę się 
nie dziwić, jeśli następne­
go stanlelą o 100 franków. 
I bądź tu czlecze mądry!

Planu) po 
wypłacie na 
jak długo 
ci wystar­
czy i co so­
bie kupisz. 
1’0 samo do­
tyczy pro­
duktów prze 
myślowych. 
— Trudno 
nam, Pola­

kom; pojąć, dlaczego ko­
szula z wełny Jest o polo­
nię tańsza niż koszula z ba­
wełny; dlaczego za najtań­
szy garnitur można kupić 
trzy lub cztery zegarki, a 
długopis ma cenę... wido­
kówki.

Nieprawda jest, że oby­
czaje we Francji sa potę­
pieńczo rozwiązłe. Całują­
ca sio na ulicy para stano­
wi jakby symbol publiczne) 
odpowiedzialności za swój 
czyn. A jeśli na Montmar- 
trze czy Plgallu rozgrywa­
ła się sceny takie jak, w 
filmie ..Poznane nocą", to 
nikt nie usiłuje tego zatu­
szować. jednym zamachom 
pióra usunąć z życia. Nikt 
też nie twierdzi, że tak jest 
właśnie w całej Francji.

Nieprawdą jest, że wy­
starczy zobaczyć Paryż' i 
umrzeć. Nie ulega wątpli­
wości, że miasto to ma 
swój specyficzny urok, 
Szczególnie wieczorem. — 
Lecz wiele obiektów tu się 
znajdujących można odkryć 
1 w Polsce. Na przykład 
zabytki historyczne. Dlate­
go też wszystkim, którzy 
teraz i w przyszłości wy­
jeżdżają tam. radzę ze 
szczerego serca: leśli was 
na to stać, jeźdźcie po 
c«Iej Francji, bądźcie tury­
stami, a nie salonowymi l 
kawiarnianymi lwami. Na 
mnie i moich współtowa­
rzyszach największe wra­
żenie zrobiła RJviera. I je­
śli gdziekolwiek ciągnie 
nas na powrót, to właśnie 
tam.

Nieprawdą Jest równie*, 
że Francuzi konsumują'na 
deser żabie udka ) ślimaki 
Jako takie. Na pćwno Jest 
w tym trochę prawdy, ale 
my. Polacy, uczyniliśmy z 
tego zbyt naturaHst-Ttną 
przywarę. Prawda fest na­
tomiast! że Francuzi fed-ą 
smacznie, lecz bez porów­
nania mniej ńP my. Sąd/ę 
więc, że czytelnicy nie zdrl 
v*a się. jeśli powiem im. 
że po wyruszeniu z Zebrzy­
dowic dn Warszawy zatę- 
!tśmv niemal cały' wagon 
restauracylny. niecierpli­
wie oczekując ,,schabosz­
czaka".

Mam nadzielę, że tych 
kilka początkowych za­
strzeżeń uporządkuje, choć 
bardzo powierzchownie, na­
sze sądy. Jest to koniecz­
ne, aby właściwą podróż 
kontynuować Już w zna­
nym nieco terenie; plu­
skać się beztrosko w Mo­
rzu Śródziemnym, stać go­
dzinami pod Moulln Rouge 
1 milczeć z zachwytu na 
widok katedry w Chartres.

IBIGWTEW MICHTA'

Pewniki 
i sprostowania

zasadzić. W odwet nan zabrał mu krowę — żywicielkę. 
Tedy chłop, gdy mu dzieci z głodu puchły, zakradał się 
do pańskiej obory i doił bydła* Przyłapali go. Do­
stał z przykazu Dziewicza 150 plag; konającego przy- 
taszczyli sąsiedzi do domu.

Historia ta zdumiała Krzysztofa. W życiu nie słyszał 
o podobnym bez.prawiu. Jakże to? Człowiek, który na 
skutek swej samowoli skazał na śmierć głodowa siedmio­
ro ludzi, polecił zakatować ojca tejże rodziny za to tyl­
ko. żp chciał ratować dzieci od okrutnego końca? Zbrod­
nia o pomstę wołająca! Chłopa na tej ziemi gorzej niż psa 
się traktuje, nie mówiąc już o koniu, który zawsze ma 
przedni owies i podściólkę z czystej słomy. Gdzież su­
mienie panów' Dobrej ?

Krążelowa. otoczona szlochającą dzieciarnia, opuściła 
izbę; sąsiadki zabrały się właśnie do- mycia nieboszczyka 
i odziewania go w śmiertelną koszulę. Krzysztof dobył 
sakiewki i wysypał wdowie na spracowaną dłoń kilka 
guldenów. Padla mu do nóg, chciała ciżmy całować, ale 
podniósł ją stanowczo i sam w rękę pocałował.

— Nie płaczcie, matko, przyjdzie czas a z wszystkich 
krzywd się roziiczym. z waszej i tych dzieci -także.

Błogosławiła go gdy odchodził, zęby zacisnąwszy. De­
kad ? Do zajazdu. Nie gustował w trunku, ale tym 
razem postanowił pić do upadłego. Wchodzącego powitał 
zajezdny pełnym rozczarowania ukłonem■; • •

— A, łaskawy pan od Dobrochny nie uszkodzony na 
ciele . ..

— Rób bałwanie co do ciebie należy, a do cudzych 
spraw nie wścibiaj nosa ! — odgryzł sic Krzysztof.

Uwaga ta wywołała radość siedzącego przy stole kapi­
tana roty graniczne). Podniósł się chwiejnie, niezdarny 
w półpancerzu na filtrowanej jace i w obszernych plu- 
drach, wpuszczonych w ciżmy z ostrogami.

— Aleś mu dał Wprawę, ha, ba. ha 1 Dobrze łajdako­
wi. nie daje wódki na borg, ćhoć, napijesz się z Dzie- 
wiczem! '

Krzysztof błysnął zębami i zamaszystym ruchem do­
był sznady.

— Tobie Mateusz ?
— Jureen. chłopcze. Jurgen, mnie Imle. Za starszego 

braciszka Mateusza, hndaihr go ziemia pochłonęła, ra- 
ehimków nie nłarc. Schowa i fen szpikulec i łap się za 
kielich. Lubię żołnierskie dusze!

Ddwrócił się plecami do ostrza I gruchnął na ławę 
— pił juz od nohidnla, wiec głowa mu nieco ciażvła „„ rhwn) wnł,,wJ, hroń (
’ ’ , n”>rnna Połowica rajeWne-

go w fartuch 1 w zamian pojawił się na stole dzban 
gdańskiej gorzałki, chleb, pieczyste.

(Ciąg dalsrr nastąpi)

Amerykanach' jest najwię­
cej, uczyniłbym to tak: 
\\ lochów, Niemców, Skan­
dynawów.

Prawdą jest, że Francuzi 
nad wyraz cenią wolność 
i swobodę w Jak najszer­
szym znSCzcnJu tego słowa, 
l inieją uszanować czyjeś 
stanowisko, oburzają się, 
gdy grupa stara się narzu­
cić komuś swoje zdunie. 
Nie chcą nikogo przekony­
wać słowami. Nad wyraz 
kochają czyny i tylko po 
tym osądzają rząd, partie 
polityczne, jednostkę. Co 
oczywiście nlę oznacza, że 
bataliony francuskiej poli­
cji poddają się stanowi blo 
giej nudy.

Stąd leż wywodzi się du­
żą tolerancja obyczajów i 
przyzwyczajeń. Nikogo nie 
dziwi mężczyzna w spod­
niach o jednej krótkiej, a 
drugiej długiej nogawce. 
Widocznie tak ma jest wy­
godnie. Nikogo nie dziwi 
całująca się w biały dzień 
na środku ulicy para. Wi­
docznie są siebie bardzo 
spragnieni. Nikogo nie dzi­
wi widok steranego wie­
kiem mężczyzny’ drzemią- 
ćigo na kracie przykrywa­
jącej przewód wentylacyj­
ny metra. Widocznie woli 
to niż. łóżko w domu. A o 
to, czy ten ktoś ma dom, 
też nie ma zwyczaju pytać. 
Jesteś po to człowiekiem, 
abyś sobie sam najlepiej 
radził. Jeśli nie potrafisz, 
to znaczy, że nie wytrzy­
mujesz konkurencji 1 prze­
stałeś/ się liczyć jako war­
te śzjowa jednostka. 1 dobre 
to j zje. ale zło zdecy dowa­
nie tu przeważa.

Praw'dą jest, że francu- 
rklć kolóić sa chyba nai- 
szvbsze na świecie. Expręss 
Straśbourg — Yintmille 
(Wlóch?) czy Niceo — Pa- 
w t' pędzi z przeciętna szyb 
kością około 100 kilome­
trów na godzinę, A że od 
czasu do czasu pęknie ko- 
cmł parowozu, wagon wv- 
skóczy z szyn — to już 
Inna sprawa. Ilość fabituch 
i rannych w katastrofaćh 
nie powoduje bcDatnunet 
zmniejszenia doply wu pa* 
ry.

Prawda jest, że Francuzi 
konsumują niesamowite !lo 
śei wina. Wprawdzie w kaź 
d'm z wagonów metra wisi 
ńlakat: ..Nigdy więcej niż 
litr wina dziennie", alg za 
to za oknem, na kioskach, 
murach ciągle przesuwają 
•tę ogromne napisy: Du 
honnet, St. Raphael I mnó 
jtwo innych zapeumialą 
cych, że tylko te władnie 
wina czynią życie szczę­
śliwym. Wygrywa zawsz* 
pMeżn^m

zwarciu. Drugie starcie tyk 
wyrównane. W ostatniej run­
dzie lepszy kondycyjnie i itech- 
nicznie Polak wygrywa ^decy­
dowanie starcie, które zadecy­
dowało o wyniku spotkania 
Wojciechowski spotka się w 
półfinale z drugim nas£ym re­
prezentantem Koszałkowsklm

Wojciechowski jest więc z 
kolei siódmym z Polaków, któ­
rzy zakwalifikowali się do pół­
finału.

Zwycięstwo 
polskich 
koszykarek
Niezwykle zacięty pojedynek 

stoczyły nasze b oszykarki z rc 
prezentacją Bułgarii wygrywa 
jąc 52:49 (23:26). Od pierwszych 
minut spotkania prowadzenie 
stale się zmieniało. Mimo prze 
wagi Bułgarek w pierwszej 
połowie gry, w drugiej'Polki 
przeszły do energicznych kontr 
ataków zwyciężając zasłużenie.

Najlepszymi w polskiej dru­
żynie były Szostak i Chłodziń- 
ska.

W drugim spotkaniu elimina 
cyjnym Czechosłowacja zwycię 
żyła Koreę 90:30.

W rozegranych dwóch spot­
kaniach koszykówki męskiej 
Czechosłowacja zwyciężyła E-


